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od godziny 1 do 3 po południu 
WARUNKI PRENUMERATY: 


PEENUMOBA TA mieżzóżwy s odbiorą. 
gep Mmiunmafów w admigistracj „icha' 


) z 10 gr. Odnowie do domów 40 gr 
Od Gum 3 stycznia 18047, pronumterat: 
zarniojskywa © pjg pusniowg wy- 
aosi 2 st 60 gr. riita, hb 7 w. iat 
(przy zapłacio agóry) 
Prenumorata mgranioczą 4 sł W gy. 
artykuły nadesłane ea cznaczęnie bo» 
norarjum uważano Sy så 


W porcie Southampton w Anglji, a 


na serce znany przemysłowiec łódzki 
i konsul honorowy Austrji 
KAROL WILHELM SCHEIBLER, 
przeżywszy lat 46. Osierocił żonę į tro- 
de dzieci. Zwłoki zostaną sprowadzone 


do Łodzi, 


ROK X. Nr. 251, 


| Łódź, 


czwartek 13 września 1934 r. 


musi Challenge dobiega końca. Emu 


ZAWODNICY ODLECIELI Z RZYMU. 


Jutro wrócą na ziemię polską. 


Dosyć trudny jest też odcinek następny | okolice słabo zamieszkałe i bagniste. Lądo 


Rzym, 13 września. Uczestnicy Challen- 

ge'u wystartowali 
dzisiaj rano 
z lotniska rzymskiego, gdzie aparaty zo- 
stały poddane grutownej rewizji przez ze- 
społy techniczne poszczególnych ekip. Lot 
prowadzi przez szczyty Apenin 
do lotniska w Risnini (231 km.), 
a stąd do Zagrzebia (509 km.) przyczem 
lotnicy po drodze muszą zrzucić mełdunek 
na lotnisku 
Castelfranco-Veneto, 

na dowód, że okrążyli Adriatyk, a nie po 
lecieli prosto przez morze. 


z Zagrzebia do Wiednia (272 km.), który 
prowadzi przez ostatnie wschodnie pasma 
Alp. Dalsze etapy w Czechosłowacji są sto 
sunkowo krótkie: Wiedeń—Brno (108 
km.), Brno—Praga (186 km.). Następny 
etap Praga—Katowice jest dłuższy i wyno 
si 321 km. Jak już donieśliśmy 
Katowice oczekują lotników 

jutro w piątek dnia 14 b. m. 

Z Katowic trasa prowadzi do Lwowa 
(353 km.). Ze Lwowa do Wilna następuje 
jeden z najtrudniejszych i nadłuższych od 
cinków. Wynosi 547 km. i prowadzi przez 


Jedynie po guzikach munduru = 


rozpoznano zwęglone zwłoki kapitana Morro Castle. 


Nowy Jork, 13 września, — Z Asbu” | trudna, 


ry park donoszą, że zwęglone szczątki 
zwłok kapitana, »Morro Castle” Will- 
mota złożono do trumny 

i dostarczono na wvłrzeże. 
Identyfikacja zwłok była 


ponieważ były one 
całkowicie zwegłwie. 
Jedynie guziki i odzaaki metelowe 
munduru kapitańskiego wskazywały, 
że zwęglone kości, które 


Wstrząsający wypadek na lotnisku kałowicziem. 
A Z tk ö wozdanie, opracowane przez komisję, stwier 
wjonetka wpadła w tium HiS 
J | nocześnie wyraz poglądowi, iż w razie za- 


Katowice, 13 września, W chwili kie- 
dy bracia Adamowicze składali na Gro» 
bie Nieznańego Powstańca w Katowł- 
cach wieniec; a tłumy. mieszkańców mia 
sta Katowic wiwatowały naich cześć, 
wydarzył się na lotnisku katowickiem 
straszny wypadek. 

Awionetka „RWD-5” z Aeroklubu 
krakowskiego, pilotowana przez por. Ko 
sińskiego, z II pułku lotniczego w Kra- 
kowie po wylądowaniu na lotnisku sta- 
ła przed hangarem Śląskiego Aeroklubu. 
Na lotnisku znajdowało się już 

— bardzo mało ludzi, 
a jedynie koło awionetki stało kilkunastu 
ciekawych. 

W pewnej chwili zbliżył się do awio 
netki przybyły z Krakowa pilot, inspe- 
ktor wyszkolenia Cezarczyk i zapuścił 
rękami śmigło. W tym momencie silnik 
ruszył całym gazem i w niespełna 10 
sęk. aparat uniósł się z ziemi. 

Grupa ludzi, otaczająca samolot 

rzuciła się na ziemię. 
Samolot tymczasem z  kolosaluą siłą 
pędził naprzód i uderzył prawem skrzy 
dłem w rusztowanie obok hangaru Aero 
klubu. Zrobił wówczas pół obrotu w 
prawo i runął w blaszane drzwi hanga=-! 


Trup 


ru. W miejscu rem znajdowała się wiek- 
Sza grupa ludzi, która na włdok zbli- 
żającego slę samolotu rozprószyła się. 
Śmigło samolotu dosięgło jednak znaj- 


„dującego się wpobliża Jantę z Bryno- 


wa, oraz Przybyłę Fabiana,  Konieczną 
Emilję z Katowic, i Sznelerową. Ciężko 
ranny Janta wif się na ziemi w strasz- 
nych boleściach. Natychmiast zawez- 
wano pogotowie ratunkowe, które ran- 
nych zabrało do szpitala miejskiego. 
Wypadek ten wywarł na lotnisku 


przygnębiałace wrażenie 


i rozniósł się lotem błyskawicy po Ka- 
towicach. 


Należy zaznaczyć, że za wypadek 
winić nie można, ani kierownictwa por- 
tu, ani wojewódzkiego komiteta LOPP i 
Aeroklubu Śląskiego. Nieszczęście zda- 
rzyło się w okolicznościach, za które 
nikt nie może odpowiadać. 

Charakterystyczny jest również fakt, 
że awionetka „RWD-5* miała wystar- 
tować do Krakowa wraz z prezydento- 
wą miasta, p. Kaplicką, która w towarzy 
stwie braci Adamowiczów przybyła na 
lotnisko do Katowic. Pilota pozostawio- 
no na wolnej stopie. 


przy kolacji. 


Kto zastrzelił osadnika wojskowego? 


Brześć nad Bugiem, 13 wtześnia. 
(Od wł. kor.) — Wczoraj dokonano za* 
bójstwa osadnika wojskowego Jana Ko 
źlakowskiego, mieszkańca osady Płotni 
ca, pow. pińskiego Kożlakowski spo- 
żywał samotnie kolację, siedząc przy 
IEEE =PZZ TRIO ZO IAI O TI. FED 


Dolar 5.18 


Prywatnie dolar papierowy w żąda- 
biu 5.20, w płaceniu 5.18; dolar złoty 
w żądaniu 8.92, w płaceniu 8.91; fant 
angielski w żądaniu 26.10, w płaceniu 
26; rubel złoty w żądaniu 4.60, W 
płaceniu 4.58; marka w żądaniu 1.94, 
w płaceniu 1.93; za 100 franków fran- 
cuskich w żądaniu 35, w otaceniu 
34.90. Bank Polski w godzinach rannych 
kupował dolary po 5.17. | 


stole naprzeciwko okna. Usłupiwał mu 
służący, 15-letni Paweł Kseniuk, 

Ciszę wiejskiego wieczoru przerwał 
nagle | nieoczekiwanie 

huk wystrzału, 
połączony z brzękim rozbitej szybv. W 
tej samej chwili Kozlakowski osuna? sig 
na ziemię, trafiony kulą w głowę. 

Na pomoc pośpieszył mu stużący, tra 
fiony tą samą kulą lekko w głowę. Po 
moc była jednak bęzskuteczna į Kożla” 
kowski, którego rana była Śmiertelna, 
po Kilka minutach 

zakończył życie. 

Tragiczna. śmierć Koźlako skiego, 
który przejawiał na terenie gm. p'ctni 
ckiej żywą działalność społece": porn 
szyła ludność miejscową do zt:ti 

Policia znajduje się już aa śladach 
mordercy. 


Szczęśliwi zdobywcy nagród 
za uważne. czytanie (serii dwudziestej ósmej) 


49 *» 


Patrz str. Z-qa 


1 zabity — troje rannych. === 


Jak się w ostatniej chwit dowiadu- 
Janta” się do długotewafej walki. Strajkujący zapew 


jemy, przewiezłóny do szpitala 


złożono do 
niesty-kanie | trumny, były szczątkami pt. Wiihnota. 


wanie przymusowe na Polęsiu może łatwo 
skończyć się katastrofą i rozbiciem samolo 
tu. Po drodze lotnicy muszą zrzucić meldu 
nek w Lidzie, a w ostatnim etapie Wilno— 
Warszawą (392 km.) meldunek na lotni. 
sku w Grodnie. 

Mała różnica punktów czołowych lotni- 
ków wśród których Bajan jeszcze przoduje, 
aie nieznaczną zaledwie nadwyżką, może 
na ostatnich etapach przynieść 

duże niespodzianki. 

Casablanca, 13 września. Wczoraj wy- 
startowała do Polski challenge'owa druży- 
ną pomocy technicznej pod kierunkiem kpt. 
Gizaczyńskiego. 


CENY OGŁOSZEŃ, 
Przed tekstem t. 2 l-ma strona 40 grz. 
za w, m-m l tam. sta, © łam, w tekścię 


40 gr. nekrologi 26 gr. swycz, 15 gr, 
strona 10 tammów. drobne 12 gr. za wy» 
res, dla poszukujących 


pracy 10 gr. 


ne | trójkołorowa o 100 proe. drożej, 
Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 zł >— 
Ceny ogłoszeń niedzielnych są © 
25 procent droższe, 
Za termin druku t` treść ogłomeń 
administracja nie odpowiada, P, K. O. 
Kr. 63002, 


RDW EA 12 TTG! Z TRZ "A PW ATZ AT BY 


Myieczki P. B.P „ORBIS 


16/1X r. b, Pociąg popularny 


do WARSZAWY 


Przejazd w obie str. i bilet wejścia 
na lotnisko zł. 9 40 


16/I[X . Pociąg popularny 


do CZĘSTOCHOWY 


Przejazd w obie str. zł. 8.30. 


KRYNICA 


Tani jesien. sezon Orbisu 
141X —-15X r. b. 


SZTOKHOLM 
17/1X — W/X zł. 320. 


RAID BAŁKAŃSKI 


(Węgry; Jugosławia, Grecja, Kreta, Aostrja) 
15X — XL zł, 600 


6 wy 


cieczek do 


ZIEMI SWIĘTEJ 
październik — listopad r. b. 
ceny od zł. 670. 

Zapisy i inform. tylko w ORBISUE 
ul. Piotrkowska 65. 


Przy świście kamieni. 


Atak 3 tysięty strajkujących na falę 


Waszyngton, 13 września. Komisja rzą- 
dowa, która usiłowała doprowadzić do poro 
zumienia pomiędzy właścicielami zakładów 
tkackich a strajkującymi robotnikami zre- 
zygnowałą z dalszych wysiłków 
wobec nieprzejednanego stanowiska fabry- 
kantów, niezgadzających się na żadne pro- 
ponowane im podstawy porozumienia. Spra 


| stosowania innych metod, możnaby wkrótce 
|doprowadzić do sprawiedliwego i skutecz- 
nego załatwienia zatargu. 

Narazię obydwie strony przygotowują 


zmarł po operacji. Przybyła I Sznelero- | niają sobie pomoc 


wa ranni są w ręce a Konieczna dozna- 


ła złamania nogl. 


— 


innych związków robotniczych, 
przemysłowcy wzmacniają straż, broniącą 
fabryk. 


| Przewodniczący amerykańskiej federac 
pracy oznajmił, iż zwróci się dò prezydeni: 
Roosevelta, by przedstawić mu sytuację, ja 
ka obecnie wytworzyła się w przemysle włó 
kienniczym St. Zjednoczonych. 


OSTRE STARCIE. 


Nowy Jork, 13 września. W miej- 
scowości Woonsocket w Rhode  Islan: 
doszło do ostrego starcia pomiędzy 
strajkującymi robotnikami zakładów 
tkackich a milicją, która była zmuszona 

do użycia broni palnej. 
Powodem starcia były usiłowania 5.000 
ttumu robotników przedostania się na 
teren fabryki, gdzie pracuje 300. rokot- 
ników 

pod ochroną straży fabrycznej. 

W starciu 2-ch policjantów i 2-ch mili- 
cjantów zostało rannych kamieniami. , 


mum Dlaczego Z4-go, a nie 17-50? mm 


Cy nie można wcześniej urochomić calej nowej tkalni? 


Dziś pracuje około 600 robotników. 


Łódź, dn. 13 września. Dziś sytuacja w 


panuje spokój 


Zakładach Zjednoczonych Scheiblera i Groh| i praca odbywa się normalnie. 


mana lekko się wyklarowała. 


Mimo to wśród robotników, którzy 


Dziś ilość osób zatrudnionych w Nowej| dotąd nie zostali zaangażowani, a zo- 
Tkalni wzrosła do liczby potrzebnej dla ob. | staną powołani później — panuje 


sługi 650 krosien. Jak twierdzi dyrekcja — 
w przybliżeniu zatrudnionych jest dziś 
około 600 robotników. 

Taki stan ma potrwać do poniedziałku, 
to zn. do 17 września, który jest terminem 
określonym przez dyrekcję dla uruchomie- 
ma dalszych 900 krosien, 

Całość ruszy, jak zapewnia dyrekcja 24 
września. 


Jeśli chodzi o inne działy Zakładów 
to wszędzie dotąd 


DZI OE OE OO EE EY 


30 miljonów worków kawy 
zniszczono w Brazylii. 


Rio de Janeiro, 13 września. W pier- 
wszej połowie sierpnia zniszczono w 
Brazylji znowu 581,784 worków kawy. 
Ogółem zniszczono dotychczas 30 i pół 
miliona worków kawy. i 


Powrót do Łodzi. 


Łódź, 13 września. Po długich tru- 
dach manewrowego życia wracają do 
koszar pułki łódzkie. 

W piątek wieczorem usłyszymy stu- 
kot ich twardych nóg o bruk ulicy. 
Przyłdą od strony Pabianic. 

Tak pusto iakoś było bez nich na u- 
licach. Tak brak ich było w mieście. 

Wracaja kochane żołnierzyki z ht- 
morem i werwą, które jakąś radość 
wnoszą w mury naszego miasta... 

Wracaja żołnierze! 

Niechaj nikogo nie zabraknie na uli- 
cy, niech każdy chociaż małym kwiat- 


kiem zadokurmzentułe jacy onl są _ nam w 


drodzy; 


duże rozgoryczenie. 
Zarobków niema żadnych, a w do- 
mu poczęła się szerzyć nędza. 


doflada 40-shu. tysiecy 


Entuziazm publiczności 


Częstochowa, [3 września. Wczoraj od 


| wczesnego rana zapanował tu wielki ruch 


i nastrój świąteczny. Wielotysięczne tłumy 
częstochowian wyległy w Aleje, młodzież 
szkół średnich, cechy i liczne organizacje 
ze sztandarami już przed godz. 8-mą rano 
uformowały się wzdłuż jezdni po obu stro 
nach obok domów o numerach parzystych 
olbrzymie, długie szpalery, aby manifesta- 
cyjnie: powitać 
przeciągające dywizje i pułki. 

Na wszystkich twarząch malowała się ra- 
dość i zainteresowanie. 

Tymczasem na granicy miasta poza fa 
sną Górą o godzinie 8-ej rano odbył się 
akt uroczystego powitania sztabu madcią- 
gającej armji. W otoczeniu przedstawicie- 
li władz miejscowych w imieniu miasta ser 
decznem przemówieniem powitał dowódz- 
ców p. prezydent Mackiewicz, wręczając 
inspextorawi armji p. generałowi Berbeckie 
mu tradycyjny chleb i sól. 

Następnie cały sztab wraz z przedstawi 
cielami władz przybył autami na plac Br. 
Pierąckiego, gdzie wyznaczona została defi 
lada. 

Wojska, ciągnące w olbrzymich kolam 
nach od strony Kiedrzyna, przechodziły 
tuż pod Jasną Górą. Na schodach z placu 
przedszczytowego oczekiwał 00. Paulini. 
O. prok. Bogumił Natkański udzieta! kolej- | 
idacym oddziałom  iiozosławięństwa 


l cię ka 


Zachodzi pytanie, czy nie możnaby 
było 17 b. m. uruchomić całą Nowa- 
kor gy a nie czekać do 24-go wrześ- 
nia 

Wśród robotników są nastroje pesy- 
mistyczne. Odzywają się głosy podda- 
jące w wątpliwość obietnice dyrekcji. 


wojsk w Częstochowie. 


na widok samolotów. 

i pokropienia wodą święconą. 
Był to moment wielce podniosły, na twa- 
rzach naszych wojaków malowało się roz 
rzewnienie. 

Wreszcie przed godz. 9-tą r. ukazał 
się spod Jasnej Góry czoło maszerujących 
wojsk, rozległy się dźwięki orkiestr. Ofice 
rowie salutowali w podzięce za pęki kwie- 
cia. Piękna pogoda słoneczna  sprzyjala 
przemarszowi, 


Deiiladę przyjął InspeX(or armji p 
generał Berbecki w asyście gen. Wili: 
ra z DOK Łódź, gen. Olszyny - Wilczyń 
skiego dowódcy 16-ej dywizji z Łodzi, 
gen. Zająca dowódcy 23*ej 'dywizii ślą 
skiej, pułk. dypl. Stachiev'icza. dowód. 
cy 7-ej dywizji częstochowskiej, pułk 
dypl. Piaseckiego dowódcy brygady 
kawalerji. 

Entuzjazm publiczności doszedł 4 
zenitu, gdy w obłokach od strony Ja 
snej Góry, ukazała się estadrą 1% iu ga 
molotów, które przeleciały nisko w 
szyku trójkowym į dokonały nastęnnie 
różnych ewolucyj powietrznych nad 
miastem, 

Przez 3 godziny maszerowały u 
kwiecone kolumny wojska piechoty. s: 
tyterji, oddziałów karabinów maszy no 


ngak oddziałów, technicznych, wresz 


Str. Z 


NAPAD BANDYCKI NA PLEBANIĘ. 


Opryszka schwytano w lesie. 
Rzeszów, 18 września, 


Plebanją w Gwożźnicy była wido-| goda, pomimo strzałów bandyty już 
wma napadu bandyckięgo, który po-| go prawie doganiał, trafita go jedna z 
ciągnął za sobą kul w kolano, — Przygoda padł na 

jedną krwawą ofiarę. ziemię, a widok rannego leżącego na 


Gdy mianowicie ks. proboszcz Franci- 
szek Jeleń odprawiał nabożeństwo w 
kościele, wdarł się na plebanję przez 
wyłamane okno osobnik w masce z re» 
wolwerem w ręce. Chodząc po poko 
jach, “rozbija? szafy i szuflady, Zauważy 
ła to służąca, która wszczęła alarm, 
Wtedy bandyta, bojąc się nądejścia od» 
sieczy, wyrwał tylne okno wraz z ramą 
i zaczął uciekać przez pole do pobliskie= 
go lasu. W pogoń za nim puściło się 
kilku parobczaków, 
Wołących przed pobliskim 


zatrzymali się i pozwolili bandycie 
: schronić się w lesie. 
Zarządzony przez policję 


trzymano 
w okolicznych 
fana Kozaka, pochodzącęgo z 
koło Rzeszowa. Skonfrontowany 


całą pewnością rozpoznany jako spraw- 
ca napadu. Skutego w kajdany odsta- 


kościołem. | wiono go do aresztów. 


Bezwzględny bojkot: wydawniciw I. K.C. 


Rezolucje pracowników umysłowych w Sosnowcu. 


Sosnowiec, 13 września, W Sosnow| — wolnego 
Gu, przy udziale kilkuset osób, odbył się| pieczonego, zachowania samorządu ubez 
wiec pracowników umysłowych, zwo=| pieczalni, zachowania odrębności ubez- 
łany przez radę okręgową Unii Związ-| pieczeń pracowników umysłowych, 
ków Zaw. pracowników umysłowych.| obniżenią składek emerytalnych i t. d, 
Wiec poświęcony był wyłącznie omó+ Bardzo znamienną częścią rezolucji 
wieniu rządowej jest uchwalenie bezwzęlędnego bojkotu 

reformy ubezpieczeń społecznych, | wydawnictw |. K. C., którę w szeregu 
w razie przeprowadzenia której świad»| tendencyjnych artykułów przyczyni! 
czenia dla ubezpieczonych byłyby praj się do dezorjentacji wśród pracowników 
wie zupełnie zlikwidowane. Referaty] w sprawie ich ustosunkowania się do u- 
rźeczowe wygłosili pp. Grunwald i| bezpieczeń społecznych. Postępowanie 
Ostrowski, poczem zebrani jednogłośnie | I. K C: zebrani napiętnowali i postano- 
uchwalili rezolucję, domagając się: u] wili boikotować to pismo, wzywając 
trzymania ubezpleczeń, w lecznictwie” do bojkotu swych kolegów. 


Sąd Okręgowy w Krakowie 
skarży architekta Zarębę. M 


Kraków, 13 września. dróży spowodu mylnych obliczeń 
Jak się dowiadujemy, Henryk 


wypłaciła za dużo. 
ba ma świeże kłopoty, W czasie dłu-| Kiedy pomyłka wyszła najaw zwróco- 
zotrwałego procesu Ciorgonowej w 


5 no się do p, Zaremby. o zwrot nadpłaco= 
Krakowie tamtejsza kasa sądowa wy-| nej sumy, Wszystkie urgensy pozostały 
płacając mu na poczet djet i kosztów po| bez odpowiedzi. Wobec tego sąd okrę- 
gowy karny w Krakowie wytoczył spra 
wę cywilną arch. Zaręmbię, 


Złoty wrzesień. 
Stan pogody w Łodzi. 


Łódź, 13 września. Dziś o godzinie 8 
rano termometr wykazywał 19 stopni po- 
wyżej zera. (W nocy najniższa temperatu 
ra — 12 stopni). 

O tej samej porze ciśnienie wynasiło 
765,3 milimetra przy równomiernym wzro- 
ście ciśnienia barometrycznego. 

Wiatry północno-wschodnie z 
ścią 1 metra na sekundę. 

Dziś naogół pogodnie. 


REJESTRACJA ROCZNIKA 1916, 


W, dniu jutrzejszym, w piątek, dnia 14 
b. m., winni się stawić zamieszkali na tere 
nie 3 komisarjatu na ary, Sa T. U. W.1 
zamieszkali na terenie-10 komiisarjału na li 
tery od A; do M. włącznie. = sp 

Rejestracja odbywa. sig 4% godziny 
8-cj do 3 popoł, (w soboty od 8 do 1.30.) 


szybko- ; 10 ZŁOTYCH miesięcznie. urzednikom 
na wypłatę konfękcja, obuwie, bielizna, 
manufaktura, firanki. Charli, Piotrkow- 


ska 37 w podwórzu. 


Dr. med. Henryk Ziomkowski 
Specj. chorób wenerycznych, skórnych i 
moczopłciowych, 6-g0 Sierpnia 2, telefon 
118—893, przyjmuje od 9—12, 2—4 i od 
8—9 wiecz, w niedziele i święta od 10—1 
popoł. Dla pań oddzielna poczekalnia. Dla 
niezamożnych ceny lecznic. 


Dr. med. L. NITECKI 
choroby skórne, weneryczne i  moczopłcio- 
we, Nawrot 82, tel. 218—18. Przyjmuje od 
8--10 rano i od 5—9 wiecz, w niedziele | 
święta od 9 do 12 w poł. Dla niezamożnych 
ceny lęcznicowe. 


Lecznica Piotrkowska 294 
pesrimaję lekarze we wszystkich specjalnościach 2 
razy dziennie, otwarta od 11 rano do 8 wiecz. 

Porada 3 złote. 


Doktór H. LUBICZ 


Choroby skórne, weneryczne i moczopłcio- 


ża tekst ogłoszeń 
redakcja nie odpowiada. 


Doktór KLINGER 
Specjalista chor. wenerycznych, skórnych, włosów, 
(porady seksunine), Andrzeja 2, tel. 132-28. Przyj- 
muje od 9 do 11 rano i od 6 do 8 wiecz. w nie- 

dziele i święta od 10 do 1° w poł. 


Dr, med. L. BERMAN 


Specjalista chorób wenerycznych, skórnych 
i płciowych, Cegielniana 15, tel. 

przyjmuje od godz. 8—11 i od 4—8. w 
niedziele i święta od godz. 9—i. Ceny lecz- 
nicowe, 


Lecznica „OMEGA* 


Lekarzy specjalistów i Gabinet dentystycz- 
ny, Główna 9, telefon 142—42. Pomoc aku- 


me. Zastrzyki, Opatrunki, Analizy le- 
s 


karskię, Rentgen. Diatęrmja. Porada zł. i żży 
Stacja zapobiegawcza czynna całą dobę. 14i Bo” Przyjmuje od godz KE teelon 
iecz. ; iedzielę i święt do 11 
Dr Mod W OLAR | | page AWZ ERA CO 


Choroby skórne i weneryczne, Zachodnia 64, 
telef. 185—49, przyjmuje od 12—2 i od T 
—8 i wiecz., w niedziele i święta od 
10—12 w poł. Dla niezamożnych ceny lecz- 
nicowe. 


«M Pehi 11 
rzęprowa: na ul. Cegieln , fêr 
feios 2388—02. Choroby WSNECYCZEĆ, mo- 
czopłciowe i skórne. Przyjmuje od godz. 
8—12, do 4—9, w niedziele i święta od 
9—1. Dla pań oddzielna poczekalnia. 


Doktór Z, HENRYKOWSKI 
Choroby skórne, weneryczne i płciowe, 
przeprowadził się na ul. Piotrkowś 86, 
tel. 1483—68, przyjmuje od 8—11 i od 6 
wiecz. w niedzicle i święta od 9—1 p 
Dia pań oddzielna poczekalnia. 


Dr. S KANTOR 
Spec. chorób skórnych, wenerycznych i moczopłci 
wych, przeprowadził e | na ul. Piotrkowską 90 
Tel 129-45.Przyjmuje od 8 do 2 i ed 5 do 8 wiecz 
w niedzielę i święta od B do 2 po poł R «m 


Dr. Med. NIEWIAŻSKI 
powrócH, ul. Andrzeja 5, Tel. 159—40. Spe- 
cjalista chorób skórnych, wenerycznych i 
moczopłciowych. (Porady seksualne), Przyj 
muje od 8 do 11 i od 5 do 2 pP: W, nie- 
dziele i święta od 9--1 pp, Dla pań od- 
dzielna poczekalnia, 


Dr, med. ŁUCJA MAKOWER 
choroby skórne i weneryczne. (Kobiety i 
dzieci), Wólczańska 117, tel. 149—389, 
przyjmuje od 9—11 I od 6—8 więcz, w 
niedz 
we, 


iele i święta od 9—12. Ceny lecznico- 


Dr M NADEL 
akuszer — ginekolog przyjmuje od 10—2 
i od 4—8 wiecz., ul. Andrzeja 4, telefon 
228—92. 


Dr. H. SZUMACHER 
Choroby skórne 1 weneryczne, Plotrkowska 56. 
Tel, 148-623. Przyjmuje codziennie od 1%4—4 ppoł 
od 6—9 wiecz. w niedzielę i święta od 10—1 w poł, 

Ceny lecznicowe, 


Mat Dr. AKSELRAD 
chóroby wewnętrzne. Po ił, N A 
rac 1 Beg ę wróc awrot 39 


Dr. Med. M. TAUBENHAUS 
Choroby kobiece 1 akuszerja. Zgierska 11, tel 
246-00 Przyjmuje od 4 — $ wieczór. 


złoto jembardewe kupuje 
najwyższe ceny. Zakiaj Jabier.i 


J. Fijałko, Piotrkows'a 7. 
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BIZUTERJĘ, SREBRO 


rwity 
mac! 


J 


KINO DZWIĘKOWE 


„CZARY“ 


CEGIELNIANA 3, 


poraz pierwszy 
wa filmie 


dźwiękowym D.t 


li 
| 


Gdy jeden z nich, 20-letni Wojciech Przy 


ziemi tak skonsternował ścigających, że 


ościg został 
uwieńczony pomyślnym skutkiem. Za- 
mianowicie tej samej nocy 
lasach 31-letniego Ste- 
Lutczy 
zę 
śwładkami napadu, został przez mich z 


wyboru lękarza dla ubęz- 


Premjera na Polskę! Najnowsza produkcja 1934/35. Dawno 
niewidziany król cowboyów, alubjeniec młodych i starych 


Szatański cowboy 


„EPPO, 


Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby: 


—) Dookoła przyjęcia Sowietów do Li- 
gi Narodów odbywają się nadal targi o tekst 
zaproszenia. Min. Beck ma wygłosić dzisiaj 
dłuższe przemówienie. 

Belgijskie organizacje Górnicze 
proklamowały na dzień 17 września strajk 
powszechny, jako protest przeciwko 5 pro 
centowej obniżce płac. | 

(=) W jednaj a wiosek wpobliżu Pragi 
zmarła w wieku lat 90 słynna rewolucjoni- 
stka Katarzyna Breszko-Breszkowska. 
Breszko-Breszkowska, znana „babka rewo- 
lucji spędziła 48 lata na zesłaniu na Sy- 
berji. 

(—) Podczas rozpraszania strajkujących 
włókniarzy w Amerycę policja użyła ga- 
ZÓW wywóliijących wymioty 184 osoby od 
niosły rany podczas starć, 

(—) Rząd angielski złożył w Waszyną 
tonie protest przeciwko podniesionym w 
senacie amerykańskim twierdzeniom, jakoby 
dzięki interwencji króla Jerzego Polska od 
dała zamówienia na broń fabrykom angie!- 
skim, a nie amerykańskim. 

(—) Na sobotę zapowiedziany został 
przyjazd do Warszawy wycieczki dzienai- 
karzy polskich. 

(—) W dniu wczorajszym kanclerz Hi- 
tler w roli prezydęnja Rzeszy przyjął po raz 
plerwszy korpus dyplomatyczny, 

(-—) W Genewie został wczoraj podpisa 
ny traktat przyjaźni pomiędzy Eston/ą, Ot- 
wą i Litwą. 

(—) Poseł Idzikowski został wykluczony 
z klubu BBWR, za niedozwolone Interwencje 
u władz dla osobistych korzyści materjal- 
nych, 
By (—) W majątku Hołowiesk przy Biel- 
sku-Podlaskim Wskutek podgnicia przewró: 
cit sie słup z przewodami elèktryeznemi, 

W owẹij chwili preechodzil! tamtędy Sko 
nieczny Adam i Barski i wplątali się w dru- 
ty, doznając porażenia prądem. A 

Po przewiezjeniu ich do szpitala Barski 
zmarł, Skonięczny zaś odzyskał przytom- 
ność i znajduje się w szpitalu, 

Pogrzeb aliary tragicznego wypadku od- 
był się onegdaj, 

(=) W Łodzi zmarł znany aptekarz Ś. p 
Bronisław, Głuchowski. 

(==) Wczoraj weszła w życie doniosła u- 
stawa o obronie przęciwiotniczej i przeciw 
gazowg, która nakłada na właścicieli do» 
mów obowiązek umożliwienia tej obrony 
na terenie wszystkich nieruchomości. 

A więc — we wszystkich domach, zakła 
dach przemysłowych, elektrowni I zakła- 
dach użyteczności publicznej w Łodzi mają 
być zbudowane specjalne schrony betono- 
we, w których mogliby się pomieścić loka- 
torzy danego domu, Schrony te mają być u= 
rządzone w piwnicach domów i muszą się 
hermetycznie zamykać, aby w razie ataku ga 
zowego ludność była przed nim całkowicie 
zabęzpieczona, 

(=) W związku ze wzmianką o zebra- 
niu kotoniarzy w lokalu przy ul, Nawrot 28 
informują nas, że lokal ten nie należy do 
Tow. Sokól, które poslada swą siedzibę przy 
ulicy Piotrkowskiej 105. 


(ała rodzina zalruła Sl 


e 


Łódź, 13 września, — Wo 'uraj przy 
ul. Sienkiewicza 4 wydarzył się traglcz 
ny wypadek, którego ofiarą 

padła cała rodzina 
W domu tym mieszkają n*ejacy Wołko 
wiczowie z dziećmi v-letnim Feliksem 
i etyóm Bronisławem 


Wczoraj, w kilka chwil po spoży- 
rym obiedzie — nagle matka 50-letria 
kobieta padła na podłogę z cznakami 


wyraźnego zatrucia, 
Na ratunek matkj 
rzuc'ły się dzivol 
lecz w 'el chwili one zsłabione działa” 
miem 'rucizny, padły u: podłogę tracąc 
przytoniność. 


Porto za przesyłkę pocztą 5 groszy 


Dwudziesta dziewiąta ser. anagród 


za uważne Czytanie. 


Słowo z umyślnym błędem (cyfra) na 4 stronie wyciąć i zachować. 


Co tydzień 


11 nagróci 


Ministerstwo zezwoliło na ulgowa opłatę W WYSOKOŚCI 5 GROSZY koper: 


otwartych. łeżell będą zawierały nakle jone wycinki 
telnicy nąsi mogą więc odtąd przesyłać koperty z wycinkami 
za opłatą pocztową 5 GROSZY, a adres 


BEZ DOPISKÓW. Czy: 
bez dopisków 


nadawcy umieszczać na odwrot 


koperty. 


SZCZĘŚLIWI ZDOBYWCY NAGRÓD 


za uważne czytanie (serii dwudziestej ósmej) 


Nagrody za wważne czytanie (dwu 
dziestej ósmej serji przypadły w. udałale 
następującym Czytelnikom: 

PIERWSZĄ NAGRODF W KWOCIE 
25 ZLOTYCH otrzymała p. K. Jabłoń- 
ska, Łódź, Rokicińska 8, 

DRUGĄ NAGRODĘ W KWOCIE 20 
ZŁOTYCH otrzyma! p. Kudelski Cze: 
sław, Łódź, Malinowa 12. 

TRZECIA NAGRODĘ W KWOCIE 
15 ZŁOTYCH, otrzymała p. Henryka 
Kosińska, Łódź, Srebrzyńska 81, 

CZWARTA NAGRODĘ W KWO» 
CIE 5 ZŁOTYCH, otrzymała p. M. Brze 
złiska, Łódź, Przędzalniana 155. 

PIĄTĄ NAGRODĘ W KWOCIE 5 
ZŁOTYCH otrzymał-p. Zygmunt Gawał 
klewicz, Ozorków, ul. Listopadowa (Za- 
kład fryzjerski Alfonsa Otto), 

SZÓSTA NAGRODĘ W KWOCIE 
5 ZŁOTYCH otrzymałą p. Zotja Klat- 
kowska, Łódź, Targowa 47, m, 9. 


SIÓDMĄ NAGRODĘ W KWOCIE 
5 ZŁOTYCH otrzymał p Ka lviei7 Ga 
da, Pabianice, Łaska 32, 

OSMA NAGRODĘ W KWOCIE 5 
ZŁOTYCH otrzymał p, Ryszard Wz- 
las, Łódź, Sosnowa 28. 

DZIEWIATA NAGRODĘ W KWO 
CIE 5 ZŁOTYCH otrzymała p. Helen: 
Olczak, Łódź, Krucza 19, 

DZIESIĄTĄ NAGRODĘ W KWO 
CIE 5 ZŁOTYCH otrzymała p. H. Ru: 
kowską Łódź, Zgierska 146, 

JEDENASTA NAGRODĘ W KWG 
CIE 5 ZŁOTYCH otrzymał p, Maksymil 
lan Bandel Zgierz, Rynek Kulńskego 3 

(Cyfry ukryte były w następujących 
słowach: Sklepikarz, lł2rdv, wiarezach 
Zezn4nie, kontr5li, ciężkó, Histor7a). 

Po odbiór nagród należy zgłaszać 
slę w administracji przy ul, Żwirki 2, 
lub filii przy ulicy Piotrkowskiej 11, w 
godzinach od 17 do 19 popołudniu. 


e- — — 


ŻYCIE ZGIERZA, 


Zajście w herbaciarni. 


W dniu wczorajszym Sąd Grodzki roz 
patrywał sprawę Studzińskiego Czesła- 
wa, zamieszkałego w Łodzi, przy ulicy Ma 
tejki 7, oskarżonego o groźbę dokonania 
zabójstwa na osobie Edwarda  Baszczyń- 
skiego. Jak wynika ze słów Baszczyńskie- 
go, sprzedał on klacz niejakiemu Błaszczy- 
kowi za sumę zł. 140. Na poczet tej sumy 
otrzymał zł. 120., zaś pozostałość miał o- 
debrać później. Po dokonaniu tranzakcji to 
warzystwo udało się do herbaciarni „na 
jednego”. Pod koniec tej bibki  przyłą- 


ŚWIEŻE MIĘSEM, EZ 


W stanię ciężkim przewieziono wszystkich do szpitala. 


Traf chciał, że niezadługo później 


przybył na obiad ojciec rodziny, który 
dokonał 
straszliwego odkrycia, 
Na podłodze leżała jego żona dając 


słabe oznaki Życia, a obok dwoje ma- 
leńkich dzieci w. podobnym stanie. 


czył się do towarzystwa niejaki Studziń- 
ski Czesław. Baszczyński, któremu należa- 
ło się jeszczę zł. 20, zaczął się o nie do- 
pominać, Wtedy podchmielony Studziński 
wyjął rewolwer z kieszeni i zwracając się 
do baszczyńskiego, groził mu iż go zabi- 
je, jeśli będzie dalej 

nalegał o zwrot pieniędzy. 
Ponieważ po wyjściu z herbaciarni pie 
między nie otrzymał, zameldował Baszczyń 
ski posterunkowemu o całem zajściu, ktć 
ry broń Studzińskiemu odebrał, Studziński 
tłumaczył się, iż w lerbaciarni nikomu nie 
groził, Jakoteż broni nie wyjmował, 

Studziński został uniewinniony. 


POŻAR STODOŁY. 

Wczoraj wybuchł w Zgierzu groźny po- 
żar, który dzięki miejscowemu oddziałowi 
straży ogniowej nie przybrał  katastrotal- 
nych rozmiarów. 

A mianowicie z niewyjaśnionych przy: 
czyn stanęła w ogniu stodoła księdza józe- 
få Pągowskiego. Ogień groził przerzuceniem 
się na sąsiednie zabudowania, które ostania- 


Zaalarmowany lekarz pogotowia po |%e były przez straż. 


zestosowaniu środków doraźnych stwier 
dził, że rodzina uległa. zatruciu 
nieświeżem mięsem. 
Zarówno matkę žák i dzieci w stanie 
ciężkim przewiezio; %10. szpitala w Ra- 
dogoszczu. 


Stodoła, wraz z tegorocznym zbiorem 
zboża, pszenicy, owsa, wartości kilku tysię 
cy złotych — 

spłonęła doszczętnie. 

Policja prowadzi dochodzenie celem usta 

lenia przyczyny pożaru. 


W sprawie tej prowadzi dochodzenie | zzz ay 


policja. 


ŻYCIE PABJANIC, 


Projekt budowy 
Stypendjum dla 


Do sporego majątku Społecznego Kot- 
poracji Majstrów Tkackich w Pabjanicach, 
należy również wielki plac niezabudowany, 
lężący pomiędzy ulicami Moniuszki i Za- 
chodnią, a ciągnący się równolegle wzdłuż 
całej ulicy Sienkiewicza. Plac ten o znacz- 
nej wartości, dzierżawiony jest obecnie 
przez ogrodnika p. Brzozowskiego. 


POTRZEBNA zdolna panna do krawca 


ul. Sienklewicza 6271. 


papi znal 14 a ks ae I EE TAS 
MEBLE gotowe, pojedyńcze i komplety, 
cd skromnych do majwykwintniejszych 
(od zł. 500, za kompletne urządzenie po 
koju). Wszelka zamiana, Poleca wy 
twórnia S. Bernacki, Piotrkowska 27 

tel 231-80. f 


ZAGINEŁA suczka bronzowa podpalana 
Odprowadzić proszę do woźnego Piotr- 
kowska 187. | 


ZAGINĘŁA książka węglowa i dwa kwi 
ty: na 12 korcy i 24 korce wydane 
przez IKP. Powyższe unieważnia Fran 
ciszek Murawski ~ Chojny, ul, Broni- 
sławy Nr. 35. 


| POTRZEBNY samodzielny majster rasz 
|lowy. Wydajemy robotę chałupnikom 
|na strykmaszyny — stałe zatrudnienie. 
| Radziejewski. Rozęn i S-ka, Narutowi- 
cza 57. 


TOŃ TYLEŃ 


Film pełen 
niewidzianych 


emogli i Ataenoji 


biednych dzieci. 


Otóż z łona członków byłego Cechu 
Tkaczy, stanowiących obecnie opozycję do 
dzisiejszego Zarządu Korporacji Maistrów 
Tkackich, którzy nadal roszczą sobie pre- 
tensję dò majątku Cechu — wyszedł prô- 
pa ŻA omawianego plącu Zarządowi 

asta 

w formie darowizny 

dlą pobudowania na nim hal targowych. 
O potrzebie budowy hal targowych w Pa- 
bjanicach — mieście z dnia na dzień się po 
większającego, gdzieby mięszkańcy mogli 
zaopatrywać się codziennie w artykuł 

pierwszej potrzeby, otoczone opieką władz 
sanitarnych, +— dowodzić chyba nie trze- 
ba. To też sam projekt pobudowania hal 
targowych ma znaczenie pierwszorzędne 
chodzi tylko o to, czy wobec rozd więku | 
panującego pomiędzy członkami byłego Ce 
chu Tkaczy a Korporacją Majstrów Tka- 
ckich dojdzie do zrealizowania tego pro- 


Zycie Piotrkowa. 


SKANDALICZNE WARUNKI 
MIESZKANIOWE. 

Pewna część ludności robotniczej za- 
mieszkuje na krańcach miasta we wła- 
snych wystawionych z zaoszczędzone- 
go grosza domkach, murowanych lub 
też drewnianych, Są tacy „którzy gnież 
dżą się w stęchłych suterynach, i no- 
rach, Trudno jest wzlądnąć w życie każ- 
dej jednostki, 

Najstraszliwiej wygląda okolica ży- 
dowską gdzie mieszkania tak niżej jak 
i wyżej położone pozostawiają dużo do 
życzenia, Odpowiednie rozporządzenia 
władz sanitarnych powinny unormować 
życie mieszkańców tej dzielnicy. 

Rozumiemy b. dobrze, że komisarz 
inż. T. Bujnicki nie może w kilka miesię- 
cy miasto doprowadzić, do świetnego 
wyglądu. Pomóc mu powinny różne or- 
ganizecje. 


CZY OKOLICE PIOTRKOWA BĘDĄ 
MIAŁY KOLEJKĘ DOJAZDOWĄ? 
Przybyli do Piotrkowa  przedstawicie!: 


jektu t. j. oddania na własność miastu tak | jednego z zagranicznych kapitalistów, w ce- 


wartościowego planu. 


lu zbadania terenu na trasie: Piotrków— 


Jako rekonpensatę darowizny projekto- | Bełchatów, Piotrków—Srock—Tuszyn i Piotr 


dawcy domagają się ód Zarządu Miasta u- 
stanowienia dla dwojga dzieci niezamoż- 
nych rodziców — tkaczy ręcznych stypen- 
dłum na kształcenie się fychże aż 
do wyższej uczelni włącznie. 
Jednem słowem projekt jest piękny i 
zęwszechmiar godny 


ków— Wolbórz, w tym celu, by powziąć 
decyzje w sprawie budowy kolejki wąskoto- 
rowej. 

W związku z tem dowiadujemy się iż 
jest to kwestją okresu czasu, Bu- 


poparcia. Z jednej | dowa takiej kolejki dla Piotrkowa i okolic 


strony bowiem skorzystałoby miasto, które byłaby zbawienna, gdyż zatrudniłaby kilki: 


jak wiadomo jest znacznie zadłużone i na 
kupno terenu pod hale targowe nie może 
sobie pozwolić, z drugiej zaś skorzystali- 
by tkacze, 


tysięcy pracowników. 
Ba DA FREA NI ZE Z WZW) REEL DZY 


mając możność kształcenia | POTRZEBNE kelnerki do Baru. Wiado 


swych co zdolniejszych synów, czy córek, | mość w. Administracji „Echa”” 


Dziś rewelacyjna premjera wielkiego podwójnego programu! 
Szampańska arcykomedja, pełna niezwykłych powikłań 
rozumień i pociesznych sytuacji. 


„0żeń się ze mną” 
Pasaiak seanré, o, hAth 


zabawnych niepo' 
Reż. William Thiele p. t 


w roli głównej 


Renata Müller 


Na piscniży, asane miejga ed 4 gr 127 


MAJĄTEK STOKI. 
Place budowlane do nabycia blisko mia 
sta i tramwaju linji 4 i 10. Informacyi 
udziela dwór Stoki i Administracja maj 
Stoki w Łodzi, Orla 23, m. 7, tęl, 219-73 
(S2 rano), / 
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ECHO 


Lary świat odczuje następstwa 


tegorocznej suszy w Ameryce. 


* _ Nowy York, we wrześniu. 
Europa dotąd nie uświadamia sobie 
w całej rozciągłości, czem była dla Sta- 
nów Zjednoczonych straszliwa susza, 
jaka tam panowała bieżącego lata, ani 
też faktu, że świat cały odczuje następ- 
stwa tej klęski. Słońce spaliło w tym 
roku w Ameryce pięć miljonów kilome 
trów kwadratowych ziemi, czyli 60 
proc. całego terytorjum, 
Jak wiadomo. od Kanady'do Meksy” 
u, odgraniczone górami i płaskowzgó 
rzami na zachodzie, ciągpą się nieskoń- 
czonę równiny, po których przepływa- 
Ja „Ojcowie wód” — olbrzymie rzeki, 
lak Mississipi; Missouri į Arkansas. Wy 
trwała praca ludzi rasy białej zamieni- 
ła je w żyzne pola — śŚpichrze zboża. 
' Roku bieżącego, po ciężkiej zimie, 
Wiosna zrazu rokowała pomyślne na- 
dzieje dzięki dobrej pogodzie. Wresz- 
cie niezmienność tej ostatniej zaczęła 
budzić obawy rolników: żadnej rosy 
nocnej i żadnego deszczu. Nieubłaga” 
fe słońce prażyło ziemię w ciągu dłu- 
gich tygodni. Zbiory tytoniu, baweł- 
ty, kukurydzy i zboża | 
przepadły całkowicie ; 
w Sfanach południowych. Łąki wy- 
schły, bydło ginęło z głodu j pragnie- 
nia. Wszelka roślinność spaliła się na 
Naga ziemia, spieczona żarem 


owadów zniszczyły ostatnie ślady ro- 


Ey Temperatura sięgała rekor“ 


dowych cyfr, wahając się w ciągu doby 
stopni. Wiatr  osuszył 
wszelkie pozostałości jakieikolwiek wil 
goci, unosząc ziemię orną w postac? tu 
manów kurzu i piasku na miasta į wy- 
brzeża wschodu. 

Początkowo rząd nie niepokoił się 
tem zjawiskiem, w mniemaniu, że ogra 
niczona klęska rolnicza może odegrać 
rolę ukrytego dobrodziejstwa dla krajm, 
obdarzonego nadmiarem ziemiopłodów. 
Jednakże znaczenie klęski poznano 49%: 
tnie, gdy utrwaliła się w wymownych 
cyfrach: według ostatniego raportu, 
złożonego prezydentowi Rooseveltowi, 
susza kosztowała już Stany Zjednoczo* 


"ptet miliardów dolarów, (b 


|Dotknęła bezpośrednio 26 milionów o- 
sób, 400.000 osób pozostaje na stałem 
utrzymaniu zapomogowem z ramienia 


Fózuneszen 
EA 
A 
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— A czy ty miałeś prawo tak 
ostro z nim mówić? Zresztą ja nie 
|powinnam osądzać, który z was ma 
rację. Myślę tylko, ue złamanie two 
jej karjery byłoby strasznym cio- 
Sem dla wszystkich. Kochasz, Janu- 
bzu... Cierpisz. 

Zatrzymała się na chwilę, $mier- 
telnie blada ze wzruszenia, poczem 
dodała prawie niedosłyszalnym szep 
tem: p "AĄS 15 i 


36 


ħajmniej był szczęśliwy! Mam do- 
yć przywiązania do ciebie, aby ci 
yczyć byś był szczęśliwy. nawet 
rzy boku innej... 

— Wando! — szepnąt Janusz, 
łeboko wzruszony, gdyż po raz 
ierwszy poznał głebię uczucia, któ 
tem wzgardził. 
-~ — I dlatego że pragnę jedynie 
twego szczęścia błagam cię, abyś nie 
łamał sobie życia. Gdy będziesz spo” 
kojniejszy, zrozumiesz, że mam ra- 

ję, O cóż właściwie chodzi? Nie po 
rzebujesz zrywać z narzeczoną, te” 
ko nikt od ciebie nie wymaga .. 

— Wando. ty nie możesz zrozu- 
Mieć... — przerwał Janusz z rosną- 
ym niepokojem. rk 
wszem rozumiem doskonale 
lbwoje obawy. Rozumiem, Że nie 
thcesz dłużej czekać. Ale przecież 

oja misja opóźni Slub zaledwie o 
ilka tygodni! Nie zapominaj o tem 
* mam wpływ, na ojca. Jeżeli tak 


—— 


G. Tóramond 


REKINY 


POWIEŚĆ. 
KjoczassnpansaosianekszekEncsu[j] 


rządu; musiano dokonać uboju dziesię= 
ciu miljonów sztuk bydła, 

Po swym powrocie z wywczasów 
letnich prez. Roosevelt został zmuszo- 
ny do skonstatowania, że na przestrze” 
ni od Portlandu do Waszyngtonu pola 
zamjeniły się w pustynię, a wielkie 
rzeki — w małe strumyczki. 

Klęska suszy, jaka spadła na kraj, 
jest zarazem katastrofą dla poczynań 
prezydenta Roosevelta w kierunku go 
spodarczego podźwignięcia Stanów Zje- 
dnoczonych. Mimo to przyznać należy 
że rząd z energją przedsięwziął wszel- 
kie miary, by zaradzić  najgroźniej- 
szym następstwom klęski. 

Chodzi bowiem — w dosłownem zna 
czeniu wyrazu — o przywrócenie spu- 
stoszonym przez suszę obszarom, za- 

| mientonym zdaniem fachowców w bez- 
płodną Saharę, ich znaczenia, jako zie- 
mi zdolnej do uprawy roli. 

W tym celu postanowiono przepro” 
wadzić dwa gigantyczne projekty na 
zniszczonych przez suszę terytorjach — 
zadrzewienia gruntów. 

„Jest rzeczą powszechnie 
jaką 


wiadomą, 


pożyteczną rolę 
odgrywają lasy w życiu lłudzkiem, a 
mimo to karczowanie lasów odbywa się 
wszędzie, zaś Stany Zjędnoczone znisz- 
czyły ogromną część swych najpiękniej 
szych lasów. 

Strefy równin w Ameryce w ostat 
nich osiemdziesięciu latach zmieniły się 
całkowicie. Nie jest to już młody kraj, 
pokryty bujną roślinnością, gdzie woda 
podskórna gotowa trysnąć na każde za 
wołanie, W niektórych punktach po” 


ziom wody obniżył się do sześciu me- 
trów głębokości, a susza roku 1934 gro 
zi już zamienić się w clironiczitą. 

Dlatego przystąpiono obechie do na 
wodnienią pól z wielkich rzek Ameryki. 
Ich obfity wodostan, ujęty w karby 
tam i użytkowany dotąd tylko ta po 
trzeby przemysłu, zostanie obecnie ra- 
ejj dla zniszczonych suszą obsża- 
rów. 

Rozpoczęto wszędzie pracę Odno$" 
ne. Tama na Columbe (Oregon), żapew 
ni naprz. nawodnienie 600 tysięcy hek 
tarów ziemi. Tak zwany Fort Peck. 
z rezerwuarem 280 kilometrów długo- 
ści, regulować będzie cały bieg rzeki 
Missouri, aczkolwiek znajduje się o 
3000 kilometrów od miejsca, w któram 
Missouri wpada do Mississipi. Nad tą 
tamą pracuje obecnie już pięć tysięcy 
robotników. 

Wszystkie te projekty jednakże są 
niczem w porównaniu z planami zalc- 
sienia, które przewidują strefę lasów, 
rozciągającą się od granic Kanady do 
północnej części Texasu, na d!ugości 
1600 kilometrów i 160 kilometrów szeto 
kości. 

Pokryje ona w przybliżeniu 30 miljo 
nów hektarów, przecinając obis części 
stanu Dakota, stany: Nebraska, Kansas, 
Oklahoma i krańce Texasu. Strefa la" 
sów przedewszystkiem posłuży uc 'ep- 
szego rozkładu deszczów, a następnie 
przyczyni się do zwalczenia wia'ru, 
głównego czynnika osuszającego. 

Zazielenią się więc znowu pustynne 
obszary, a tysiące rąk znajdzie zatrud 
| nienie. 


Zamorski. 


traci już trzeciego męża. 


Robotnik murarski, Charles  Deguffroy, 
lat 25, zajęty był przy budowie domu na 
ulicy Sobot, w Lille. W chwili, kiedy inni 
murarze ukończyli już swą pracę i zaczę- 
Ji się szykować do odejścia, dał się sły- 
szeć rozdzierający krzyk i jakieś ciało 
ludzkie runęło z wysokości 

4 piętra na ziemię. 


się na miejscu, ulegając pękałęciu czaszki 
i stosu pacierzowego. O tragiczńym zgonie 
nieszczęśliwego robotnika  zawiadomiano 

żonę jego, która | 

po raz trzeci została wdową. 

Dwaj .jęj poprzedni mężowie zginęli rów- 
nież fragiczną śmiercią. Pierwszy jej mąż: 
zginął wskutek wybuchu granatu, drugi 


Był to właśnie Degufiroy, który z niezna- | w kopalni w Bully Grenay w piętnaście 
nych powodów spadł z rusztowania i zabił | dnì po otrzymaniu zajęcia. 


zwalcza twoje małżeństwo, to tylko | 
dlatego, że marzył o innym związku ' 
dla ciebie. 

Goracy rumieniec pokrył jej lica 
i łzy zabłysły w oczach. © 

— Ja wiem, Wandeczko — szep- 
nął Janusz, nie starając się nawet 
szukać słów pociesAenia, które nie 
byłyby godne tej szlachetnej duszy. 

— Jeżeli wyjedziesz z misia, po- 
staram się w czasie twojej nieobec* 
ności przekonać ojca, że szczęście 
może dać ci tylko kobieta, którą 
sam wybrałeś. Wytłumaczę mu, że 
to, o czem myślał, jest niemożliwe... 
że ja sama nie chcę!... 

— Wando! — krzyknął oficer. 

głęboko wzruszony. — Jesteś praw- 
dziwym aniołem! 
„.„ = Pragnę jedynie twego szczę” 
ścia, ]Januszu., Przyjmij tę misję 
która jest twoim świętym obowiąz” 
kiem... A ja ci przysięgam, że zro- 
bię wszystko, co będzie w mojej 
mocy, aby ojeiec zgodził się na two 
je małżeństwo, a narzeczoną twoją 
uważał za córkę. 2 

Chwycił jej drżące, drobne dło- 
nie i pokrył je teraz pocałunkami, 
które wyrażały głęboki szacunek 
i jego przywiązanie, głębsze może. 
niż sobie zdawał z tego sprawę. | 

— A więc, Januszu, mam twoje | 
słowo?  Pojedziesz na „Generale | 
Dąbrowskim“? 


— Pojadę... 
W. dwa dni później „Arabella” 


Była zakotwiczona w porcie Gdyfi- 
skim, gotowa do drogi.  Księznicz” 


Str. 3 


| miki Katastrofalne skutki wyniszczenia lasów. Em Długa podróż nastepty tronu === 


do dziewięciu krajów Bliskiego Wschodu. 


Szwedzki fiastępca tronu, ks, Gustaw 


Adolf, wybiera się w wielką podróż, pod- į} szwedzki 
| Morza Kaspijskiego oraz zapozna się z pra 


czas której zwiedzi on dziewięć krajów 
Bliskiego Wschodu. W podróży tej, która 
trwać będzie przeszło cztery miesiące, to- 
warzyszyć mu będzie 

żona i dwoje dzieci, 


księżniczka Ingrid i książę Bertil. Rodzina 
królewska wyruszy ze Szwecji w dniu 13 
września pociągiem do Mesyny, skąd okrę 
tem motorowym „Vasaland* należącym do 
Szwedzkiej Linji Wschodniej, uda się 
przez Patras, Aegion i Kanał Koryncki do 
Pireusu. Po złożeniu wizyty prezydentowi 
Ldimisowi, książęta szwedzcy odbędą tym 
samymi okrętem podróż przez Saloniki i 
Athos do Stambułu, gdzie przybędą praw- 
dopodobnie w pierwszych dniach paździer 
nika. Podczas swego pobytu w Turcji zło 
żą oni wizytę prezydentowi Mustafie Ke- 
malowi. Następnym etapem podróży jest 
Smyrna, skąd książęta szwedzcy udadzą 
się pociągiem o Aleppo, stąd szwedzkie- 
mi automobilami „Valvo* przęz Dama- 
szek i pustynię Syryjską do Bagdadu. 


Królewska karawana automobilowa ti- 
da się następnie do Teheranu, gdzie na. 


szącha perskiego 


Riza Shah Pahlevi. 
zwiedzi 


W Persji królewicz 


południowe wybrzeże 


cami przy budowie kolei żelaznej, prowa- 
dzonemi przez szwedzkie i duńskie firmy. 

Podróż powrotna z Persji odbywać się 
będzie tą samą drogą przez Irak i Dama- 
szek do Bajrutu, a potem do Jerozolimy, 
gdzie rodzinę krUiewsk. gościć będzie wy 
soki komisarz angielski, Po dwutygodnio- 
wym pobycie w Syrji i Palestynie, turyści 
udadzą się koleją do Egiptu, gdzie odwie 
dzą króla Fuada, poczem przybędą do Dź 
buti, skąd specjalny pociąg cesarza Etjop!: 


zawiezie ich do Addis Abeba, siedzi! 
„króla królów”, Haile Selassie, wład 
Etjopii. 

Droga powrotna prowadzić będzie 


Dżibuti do Marsylji. Podróżnicy królev. m 
spodziewają się powrócić do  Sztokfio.._1 
wkońcu stycznia, Podróż następcy tr 
ma na celu zacieśnienie więzów kultu. - 
nych i ekonomicznych między Szwecją, 
krajami Bliskiego Wschodu. 


"TĘPI ROBACTWO 


Gdy zginie coś w mieszkaniu prokurator . 


policja szybko odnajdzie złodzie a. 


g tronu odwiedzi również 


Do mieszkania prokuratora p. Lecouf- 
fe, przy ul. Victor Hugo w Lille zakradł 
się włamywacz i zrabował kilkanaście su- 
kien damskich żonie prokuratora, wielką 
ilość bielizny, rewolwer i kilka innych 
przedmiotów, łącznej wartości 20 tys. fr. 
Pan Lecouffe bawi obecnie z żoną 

na wywczasach. 
Mieszkanie jęgo było powierzone pieczy 
pewnej osoby, która przychodziła od czasu 
üo casu je doglądać. Onegdaj właśnie 


podczas takiego przeglądu, osoba ta 
stwierdziła kradzież i zawiadomiła o niej 
prokuratora, który przybył natychmiast do 
Amiens i wszczął poszukiwania przy po- 
mocy policji, uwieńczone pomyślnym skut 
kiem, Dzięki wskazówkom handlarza sta- 
rzyzny, który nabył od złodzieja kilka 
skradzionych sukien. Złodziełem 61020! się 
28-letni Raouf Dhaille, kllkakrte'" już ka= 
rany za kradzież. Osadzozo c. w wiqzies 
nin. 4! 


z a —opo> — 


OSCHŁA JUŻ ZIEMIA, 3 


wą s 


wodzian? 


xa przyjechała do Gdyni, jak zaw=|reckiej palarni opium, Abulaff po” | 


sze piękna i ponętna. Towarzyszył 
jej Dirk, jak przystoi wiernemu ka 
merdynerowi, pragnął bowiem o” 
statniem spojrzeniem sprawdzić, że 
ładunek „Arabelli* znajduje się 
pod pokładem. 

Hrabia Homaras i książję Ernach 
zjawili się również w Gdyni, „zapro 
szeni* przez księżniczkę. Czekano 
tylko na kapitana Karskiego, któ- 
ry miał przybyć wieczornym pocią- 
giem. AŻ 
Księżniczka pereł nie była nigdy 
dotąd tak wesoła i zadowolona z ży- 
cia. Była poprostu wniebowzięta 
tym wyjazdem, Ubóstwiała zmiany 
podróże, nowe horyzonty. Miała jed 
nak jeszcze głębszy powód radości; 
liczyła na tych kilka tygodni osa- 
motnienia na jachcie, aby w zupeł- 
ności zdobyć serce Janusza. Pragnę 
ła tak mocno przywiązać go do sie- 
bie, aby nie dawał wiary żadnym 
plotkom o: niej, jakie mogły go 
dojść. 

— Będę spokojna dopiero wtedy 

-— mówiła Dirkowi — gdv „Arabel- 
la“ będzie na petnem morzu. 
„ Dirk widział, że jego pupilka 
jest zdenerwowana i starał się ją u“ 
spokajać zapomocą  optvmistycz” 
nych wynurzeń. Nie potrafił jednak 
dokonać tego nawet telegram, przy 
słany Dirkowi przez Abulaffa o na- 
stępującej treści: Å 

„Wszystko dobrze, zwierzyna | 
wpadła”. 

W języku oprvszków znaczyło 
to, że poczciwy Konka wpadł w za | 
stawione nań sidła | 

Wierny kamerdyner 
księżniczce: Ar 

— Nie masz powodu do żadnych 
obaw, moja droga! Ten ełupi Ka- 
szub wpadł w odpowiednie ręce. 
Wszystko odbędzie się teraz. jak 
w kinie. Abulaff ma przygotowany 
plan. jak się pozbyć Konki w Salo- 
nikach. Podczas dv nasz marynarz 


. ze. 
bedzi n cjafsin? ned 
Dhin, mirrwamh Pa 


powtarzał 


leran 
Snp mya 


wróci do Warszawy i przywiezie z 
sobą odpowiednią epistolę do twe” 
go papy, zaadresowaną do wicemi* 
nistra Karskiego. Jednem słowem | 
nie przejmuj się, dziecko, bo wszy- 
stko cudownie się ułoży. 

Mimo tych pocieszających słów, 
płynących z ust tak doświadczone- 
go człowieka, jakim był Dirk, Be- 
lla Hunde czuła się nieswojo aż do 
przyjazdu do Gdyni. Teraz, w obli 
czu bezkresnego Bałtyku. była do” 
piero wesoła i szczęśliwa. | 

Wkroczyła na czele gości na 
swój jacht, obejrzała go gruntow- 
nię, podczas gdy Dirk sprawdzał 
pod pokładem drogocenny ładunek. 

Janusz zatelefonował do Belli w 
ostatniej chwili przed jej wyjaz* 
dem, że właśnie został zatrzymany 
w ministerstwie, nie może więc ra- 
zem z nią jechać do Gdyni, lecz z 
pewnością uda się tam następnym 
pociągiem. 

- Myślała ciągle o tem, Że lada 
chwila zjawi się jej ukochanv. Świa 
domość ta napełniała ją teraz szczę 
ściem bez granic. 3 

Podczas inspekcji jachtu, gdy 
kapitan Madsen przedstawił jej za 
łogę, drgnęła nagle i zdawało się. 
jakby jakiś cień zasnuwał jej szczę 
ście. 

Pośród ośmiu marynarzy, któ- 
rych Madsen zaangażował. dostrze- 
oła barczystego mężczyznę o po- 
twornie zmasakrowanej twarzy, 
który jakby starał się ukryć za in- 
nymi. Nie rozumiała, jak można by 
ło na tym wytwornym jachcie tole- 
rować tak ohydną postać! W znie- 


„| kształconej twarzy marynarza tylko 


oczy pozostały ludzkie i właśnie te 
oczy były teraz w niej utkwione ií 
patrzyły błędnym wzrokiem 

Bella Hunde poczuła się strasz- 
nie nieszczęśliwa. Miała wrażenie, 
że jakieś potworne wspomnienie 
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OSUSZMY ŁZY... 


Czy Twoje środowisko zawodowe 
już się opodałkowało na rzecz po- 


Po chwili otrząsnęła się z wra 
żenia, Czyżby oszalała? Przecież pc 
raz pierwszy.widzi tego maryna' 
rza, który teraz już zresztą spuścił 
wzrok ku ziemi. 

Dziwny, niewytłumaczony niepo- 
kój nie opuścił jej jednak, a cala 
dotychczasowa radość została zni- 
weczona. 

Marzyła właśnie o swej miłości. 
oparta o burtę, gdy zauważyła na 
molo zbliżającego się Janusza. Nie 
miał z sobą walizki, był w mundu 
rze, a nie w kostjumie podróżnym. 
Cóż to mogło znaczyć? 

Przechyliła się przez burtę i przy 
jaźnie skinigła ręką. 

Mimo, że był jeszcze daleko, spo 
strzegła na jego obliczu wyraz sriu 
tku i zakłopotania, który „zrodził w 
jej sercu nagłe podejrzenie. r" 

— Drogi panie kapitanie, bądź 
pan pozdrowiony na „Arabe!li! —- 
krzyknęła w parę minut później. po 
dążając na przywitanie Janusza. 
który wchodził na pokład. 

— Niestety, księżniczko, przycho 
dzę jedynie pożegnać się. Otrzyma 
tem rozkaz służbowego wyjazdu do 
Finlandji. Absolutnie nie mogłem 
wykręcić się od tego i podczas gdy 
pani będzie płynęła na cudnej „Ara- 
belli”, ja odbędę tę samą drogę na 
kontrtorpedowcu „Generale Dąbro- 
wskim”. ; 

Janusz musiał wysłuchać wyra 
zów ubolewania hrabiego Homara- 
sa i księcia Frnacha. 

Dirk, kręcący się wpobliżu, rzuci] 
na kapitana gniewne spojrzenie, za 
stanawiając się nad tem, kto móg! 
zniweczyć tak precyzyjnie skonstru- 
owany plan. i 

Gdy wreszcie znaleźli się sam na 
sam, Bella zapytała ukochanego, nic 
panując dłużej nad nerwami: 

W jaki sposób mogli ci wpako- 
wać ten rozkaz, o Którym przedterń 
wcale nie wiedziałeś? Gdybyś mni” 
kochał, odrzugiłbyś tę misję! i 

(D, c. n.) 
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Zycie Warszawy w kilku wierszach 


Według obliczeń inspekcji handlo- 
wej zarządu miejskiego koszty utrzy” 
mania rodziny, składającej się z 4 osób, 
wynosiły w Warszawie w okresie od 25 
do 31 sierpnia w porównaniu z poprzed 
nim okresem sprawozdawczym mniej 
00.72 proc. Inspekcja zanotowała w 
tym samym okresie ceny: koń robo- 
ery lepszy od 350 do 400 zł, gorszy 
od 150 do 200 zł, krowa od 150 do 300 


zł, wół żywej wagi 1 kg. od 50 do 82 
groszy, cielę od 35 do 70 groszy, 
wieprz od 75 do 93 groszy. 
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W sierpniu do wydziału opieki spo- 
łecznej zarządu miejskiego zgłosiło się 
o zapomogi na wyjazd z Warszawy 465 
ósób, z których 240 otrzymało zasiłki 
w łącznej sumie 2.229 zł. 75 gr. Prze- 
ciętny koszt ewakuacji jednej osoby wy 
niósł 9.66 zł. W porównaniu z tym sa 
mym okresem r. z. liczba zgłoszeń, jak 
zwykle w okresie letnim wzrosła, Za” 
sługujący na uwzględnienie otrzymali 
od zarządu miejskiego pomoc, umożli- 
wiającą drogę powrotną do domu, za- 
rząd miejski zapobiega w ten sposób po 
większania się liczby bezrobotnych w 
Warszawie. 

EJ 

Teatr Letni wystąpił z premjerą we 
sołej krotochwili p. t. „Człowiek, który 
nie pije” Wincentego Rapackiego. popu 
larnego komedjopisarza .którego ostat- 
nie sztuki, jak „W czepku urodzony”, 
„Papa się żeni”, „Panna z dobrego dó 
miu”, „Czarujący emeryt” itd, cieszy 
ły się wielkiem powodzeniem, Kroto- 
chwila wyreżyserowana przez Emila 
Chaberskiego, otrzymała świetną obsa- 
dę w osobach: Michała Znicza (rola ty- 
tułowa), Różyckiego, Łapińskiego, Hny 
dzińskiego, Tadeusza Chmielewskiego, 
Jarockiego, Lubieńskiej,j  Różańskiej, 
Munclingrowej, Kajzerówny, Krzymu* 
skiej, Rozińskiej i innych. Dekoracje 
Stanisława Jarockiego. , 
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Oddział sekcji sądowej państwowe- 
go zakładu badania żywności w War- 
szawie dokonał w 1933 r, 979 badań 
toksykologicznych i rozpoznawczych: 
wnętrzności ludzkich i zwierzęcych oraz 
objektów, nadesłanych  przęz sędziów 
śledczych, prokuraturę, lekarzy wetery 
narji i urzędy administracji ogólnej, Ba 
dania te objęły 54 części zwłok ludz” 
kich. 82 strawy i napojów, 262 objek- 
tv na obecność krwi i 168 Innych ba 
dań różnych rodzajów. W wymienio” 
nych objektach i przedmiotach stwier- 
dzono w 20 wypadkach obecność arsze 
niku, w 7 — strychniny, również w 7 — 
zwiazków miedzi, w 3 — kwasu octowe 
go i po 1 — rtęci, węglanu baru, cianku 
potasu i wyciągu z makn, w 2 — kwast 
solnego 4 siarkowego. 
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W z. m. wymierzono kary osobom 
za zaniędbanie obowiązków meldunko" 
wych. Przeważnie karani są główni 
lokatorzy,nie troszczący się o wymeldo 
wanie osób, opuszczających mieszkanie. 
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CHARLES PETTIT. 


Tajemnica. 


Przed kilku laty w wyższem towa- 
rzystwie Szanghaju ogólne współczucie 
zwraącało się ku osobie p. Smitha, któ- 
rego spokojnie aczkolwiek nieciekawe 
życie doznała nagłego wstrząsu spowo 
du nieoczekiwenego a przykrego ciosu. 

W końcu listopada p. Smith z mał- 
żonką, z'którą żył jaknajzgodniej dwa- 
dzieścia lat zgórą, wybrał się na luksu- 
sowym okręcie do Anglji na święta Bo- 
żego Narodzenia. 

Pożycie małżonków było zawsze 
wzorowę, a obustronne jch zachowanie 
poza nawiasem wszelkich zarzutów. 
Przed wyjazdem jak zwykle złożyli po 
żegnalne wizyty w kole znajomych, i 
przy tej sposobności, jak zawsze, od- 
znaczoli się cechującą ich równowagą 
fizyczną i duchową. 

W okresie dwu pierwszych tygodni 
podróży pp. Smith niczem niezwykłem 
nie zwrócili na siebie uwagi innych pasa 
żŻerów, a swojem dobrem wychowaniem 
i wielką kurtuazją zyskali powszechną 
sympatję. 

W tem pewnej nocy, o drugiej nad ra 
nem, gdy statek znajdował się na wo- 
dach oceanu Indyjskiego, komisarz o- 
krętowy został znienacka wyrwany 
ze snu gwałtownem pukaniem do drzwi 
kabiny. Wściekły, początkowo klął na 
czem Świat stol na nocnego intruza, gdy 
odezwał się głos wzruszony: 

— Proszę mi wybaczyć, panie komi- 
sarzu. ale chodzi o sprawę wielkiej wa- 
wi... To ja, Smith.. 

— Czy może wybuchł pożar na o- 
kręcie? — przeraził się komisarz, zeska 
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KRATECZKI. 


ACHO, 


Bogobojny awanturnik. 


Smutna libacja. 


Jakże tu wymagać solidności i po- 
rządku od ludzi, jeśli w samej. naturze 
panuje bałagan, Tak jest. Może się na- 
wet natura o to na mnie obrazić, ale 
taktu przez to nie zmieni, W lipcu, kie- 
dy powinno być ciepło i ładnie, padały 
deszcze i noce były chłodne, we wrześ- 
niu, kiedy to ostatecznie deszcz uiko- 
goby nie zdziwił, są upały i noce mamy 
ciepłe. 

Do czego to doprowadzi? Co z tego 
wyniknie? — oto ważkie zagadnienia 
dnia dzisiejszego, Upały o tej porze 
rvku wywołać muszą przewrót we 
wszystkich niemal dziedzinach życia co 
dziennego. Przedewszystkiem węgiel. 
Co zrobią hurtownicy węgla? Ostatecz- 
nie rozumiem, że hurtownik musi wę- 
gisi sprzedawać, żeby żyć i jako czło- 
wiek lojalny chętnie kupię ze dwa ki- 
lo węgla, aby poprawić sytuację wę- 
glarzy ale zdaję sobie sprawę, że to 0- 
statecznie nie pomoże węglarzom na 
dłuższy okres czasu. Istnieje tylko 
jedno rozwiązanie: skasować lampy 
uliczne, a na ich miejsce zakładać na 
ulicach wielkie ogniska węglowe natu- 
ralnie, które będą rozświetlać mroki no- 


cy. 
Ale nietylko węglarze są zrozpacze- 


ni upałami na jesień: właściciele skła- 
dów futer, którzy już dawno powysta- 
wiali weksle z terminem płatności na 
wrzesie chodzą i płaczą. Płaczą rów- 
nież fabrykanci tkanin wełnianych. Fa- 


botów. Wytwórcy 
Produ- 


brykanci kaloszy i 
płaszczów  nieprzemiakalnych. 
cenci pasaroli. 

Natomiast cieszą się włoscy właści- 
ciele chłodni, budkarze z wodą sodową 
i młodzi ludzie. którym netura zastępu- 
je hotel. 

Naturalnie trudno jest pracować w 
czasie takich upałów. Z drugiej strony 
wszyscy narzekają na zupełny lub czę- 
ściowy brak pracy, A nikt nie wpadł 
dotychczas na pomysł, że należy skorzy 
stać wobec tego z okazji i wyjątkowo 
UZDA WAY TAK IZZZZY L A IIA ŻGARZA 


Przemyt Wabikacjach kolejowych 


Tczew, 13 września. Przemytnictwo 
towarów zagranicznych z terenu W. 
M. Gdańska, Niemiec, oraz krajów za- 
morskich (przez Gdynię) 

rozszerza się gwałtownie. 

W ciągu ostatnich trzech dni „bry- 
zada przemytnicza* w Tczewie przy- 
trzymała następujące osoby: Elzę Soe- 
ster, obywatelkę niemiecką z Prus 
Wschodnich, Marka, Władysława Wę- 
gierka z Warszawy, Mojsze Bidermanna 
z m. Łodzi, Jana Bębenka z Mirodek, Me 
jera Wencera ostatnio zamieszkałego w 
Gdańsku, 

U wyżej wymienionych podczas re- 
wizji znaleziono większy przemyt w 
postaci: zapalniczek, tytoniu, papiero- 
sów, cygar, zapałęk zagranicznych, ng- 
pojów alkoholowych, kamieni do zapalni 
czek i t. d. Towary te zakwestjonowa- 
no i wraz z protokółem przekazano do 
urzędu celnego . Poza tem w ciągu o- 
statnich dni nieznani osobnicy przewożą 
przemycone papierosy i tytoń 

w ustępach. 


kując z łóżka kajutowego, by otworzyć 
nieoczekiwanemu gościowi. 

Smith wszedł do kajuty, w której ko 
misarz przed chwilą odkręcił światło. 
Ubrany był jeszcze w strój wieczorowy, 
z nienaganną elegancją. Ale twarz jego 
była trupio blada, a szarobłękitne oczy 
zastygły w przerażeniu, 

Oświadczył głuchym głosem: 

— Chodzi tylko o Sprawę osobistą, 
temniemniej niesłychanie wożną: żona 
moja zginęła! 

Komisarz przetarł oczy, gdyż zda- 
wało mu się, że śni. Wkońcu zawołał, 
zdumiony w najwyższym stopniu: 

— Co pan mówi? Żona pana zginę- 


ar 


— Szukam jej już od godziny. Jestem 
straszliwie zaniepokojony. 

— Proszę o jakie szczegóły, bo nic 
nie rozumiem — rzekł komisarz. 

P. Smith złożył relację z wypad- 
ku: do chwili zgaszenia świateł i zam- 
knięcia baru i palarni, t. j. do godziny 
jedenastej, przechądzał się na pokła- 
dzie z żoną. Następnie wobec życzenia 
małżonki, która uważała, że spowodu 
upału jest zawcześnie na powrót do ka- 
bin, pp. Smith usiedli jeszcze na tylnym 
pokładzie w nadziei zaczerpnięcia odro- 
biny chłodniejszego powietrza. Około 
północy p. Smith sam udał się do kabi 
ny, gdzie zajął się lekturą w oczekiwer 
niu powrotu żony, która pozostała je- 
szcze na pokładzie., Po upływie godzi- 
ny, dziwiąc się, że żoną nie wraca, i w 
przypuszczeniu, iż zasnąć mogła na le- 
żaku, p. Smith wyszedł z kabiny, by po- 
wiedzieć żonie, że jest już naprawdę 
późna godzina. Ku swemu zdumieniu nie 
zastał nikogo na tylnym pokładzie, a 
obszukawszy wszystkie kąty, jak rów- 
nież inne pokłady, spotkał marynarza, 
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w tym roku zadublować urlopy. 

Ładnie jest, roboty mało, puścić 
wszystkich na dodatkowy, jeszcze jeden 
urlop, naturalnie płatny. Tem bardziej. 
żę lato było w roku bieżącym fatalne, 
niemal wszyscy urlopowicze narzekali 
ma deszczę, teraz więc będą mieli oka- 
zję nadrobić stracony kontakt ze słoń- 
cem. Jedźmy więc nad morze, w góry, 
czy na pcdmiejskie letnisko i korzystaj- 
my. z nowego lata! 

Co mamy innego do roboty?. Hasło 
„wyścigu pracy“ jest dzisiaj troszkę 
drażniące, więc zamiast pętać się po 
mieście, róbmy to samo za miastem, na 
zielonej trawce. 

To nie są żarty. Rzeczywiście poco 
ludzie siedzą w mieście, jeśli każdy 
napotkany znajomy narzeka, że niema 


co robić, że czeka na lepsze jutro, a 
dzisiaj „robi tyle co nic". 
Chyba, że ci ludzie, przynajmniej 


znaczna ich część buja. Poprostu przy- 
zwyczaili się zwalać wszystko na kry- 
zys i uważają ponadto, że jeśli nie mo- 
Że sobie pozwolić na jedzenia łososia, 
którego zreszta nigdy, nawet w okre- 
sie t. zw. dobrej konjunktury także nie 
mógł kupować, to winien temu jest 
kryzys. Byle szmendryk, któryby w 
żadnym, nawet najpomyślniejszym okre 
sie nie mógł być niczem innem, niż 
jest, a więc szmendrykiem, uważa, że 
kryzys jest winien temu, że nie zajmuje 
posady dyrektora jakiegoś wielkiego 
międzynarodowego trustu. 

Panieneczka, kończąca 6 klas i kiep- 
sko jednym palcem stukająca na ma- 
szynie do pisania narzeka na kryzys, 
który nie pozwala jej otrzymać żadnej 
posady, „choćby za 300 złotych mie- 
sięcznie". Jeszcze gdyby była ładna 1 
zgrabna, to jej pretensje mogłyby mieć 
jakąś uboczną podstawę, ale panienecz- 
ka jest krościata i szpetna, jak wezwa- 
nie płatnicze, Al M. 

sa. 2d 
p PO WÓDECZEŁ. 

Jan Bogobojny tylko się tak przy- 
jemnie nazywa. W gruncie rzeczy nie 
jest on taki przyjemniaczek i potrafi ro- 
bić awantury, 

Zresztą może to jest u Jasia historia 

przejściowa i raczej o charakterze pe- 
chowym, Jasio bowiem liczy obec- 
nie 39 latek. a więc trzy razy po 131 
musi być człowiekiem potrójnie pecho- 
wym, 
F Jasio z bliżej niewiadomej okazji t- 
rządził u siebie przyjęcie i sem się na 
niem zalał. Na zalanego wyszedł na uli 
cę ł zaczął się awanturować, wskutek 
czego spisano mu protokół. 

Sąd Grodzki skazał Jana Bogoboj- 
nego na 20 zł. grzywny lub 4 dni aresz- 
tu. 

Jerzy Krzecki. 


Rozkład jazdy autobusów 


kursujących z Łodzi do Arzezin 


4 Łedzi 8.9. 11, 12, 13, 15, 16, 17, 19, 20, 21 
Z Brzezin 7, 9, 10, 11, 12, 13, 14, 15, 17, 16, 20 


Odjazd z postoju przy ul. Brzezińskiej Nr. 144, 
dnjszd tramwajami Nr. 6 I 1. 


pełniącego służbę nocną. Poinformo- 
wał goo sytuacji, i we dwóch raz jesz- 
cze dokonali inspekcji wszystkich za- 
kątków okrętu, do których schronić się 
mogła Mrs. Smith. Zwiedzili nawet 
wszelkie ubikacje, umywalnie i łazien- 
ki, lecz bez rezultatu, Wówczas straszli- 
wy niepokój ogarnął nieszczęśliwego 
małżonka, bowiem był pewny, że coś 
anormalnego przytrafić się musiało je- 
go żonie, zazwyczaj bardzo systema- 
tycznej i zrównoważonej. 

Komisarz kiwał głową, słuchając tej 
dziwacznej opowieści, Wkońcu rzekł: 

— Prcszę mi wybaczyć pytanie, ale 
czy małżonka pana nie prowadziła przy 
padkiem jakiego flirtu na statku? Mąże 
zatrzymała się dłużej w jakiej innej ka- 
jucie ? 

— Och! panie komisarzu! — zaprote- 
stował Smith z oburzeniem — co za 
nietaktowne przypuszczenie! 

Dodał głosem urywanym: 

— Zresztą zna pan moją żonę. Posia- 
da — naturalnie — nieporównane zalety 
serca i umysłu, lecz nie odznacza się 
żadną ponętą, zdolną zwabić donżua- 
nów... 

— A więc, co pan sądzi? — chłodno 
indagował Smitha komisarz. 

— Sądzę, że zdarzył jej się jaki wy- 
padek. 

— Jaki mianowicie? 

— Czy ja wiem? Może wpadła do 
morza? 

— Jest to niemal niemożliwe. Pogo- 
da jest spokojna, balustrady wysokie. 
Podobny wypadek może być tylko u- 
myślny. 

— Żona moja nie miała żadnych po- 
wodów do samobójstwa, panie komisa= 
rzu! 

— Zgadzam się z tem — oświadczył 
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Żarty pomylonej dziewczyny. 


Bohaterka „walizy z 


Z Oszmiany donoszą: 

Przed kilku dniami prasa doniosła o 
aresztowaniu na „Tergach Futrzarskich* 
niejakiej Kozłowskiej z Poznania, jako 
właścicielki walizy z jelitami ludzkiemi, 
pozostawionej w autobusie, przybyłym 
z Oszmieny. 

Jak się ebecnie okazało, Kozłowska 
mieszka stale w Oszmianie, gdzie jest 
akwizytorką wydawnictwa poznań- 
skiego Wegnera. Cała heca z walizą 

iest iej „kawałem”, 
Kozłowska, trochę ekscentryczna, ` tro- 
chę pomylona, napakowała do walizy ki 
szek bydlęcych i rozmyślnie pozostawi- 
ła ją niezamkniętą w autobusie, aby 
się zrobił hałas, a policja miała kłopot. 


Kiszkami bydlęcemi*, 


Śledztwo umorzono wobec potwierdze- 
nia pochodzenia jelit przez medyków 
sądowych. Złośliwy figiel ujdzie p. Kø- 
złowskiej bezkarnie, natomiast będzie 
ona pociągnięta do odpowiedzialności S4 
dowej z innego powodu. Mianowicie 
na chwilę przed aresztowaniem na Tar: 
gach, zabrała ona z jednego ze stoisk 
pierścionek. Klejnocik znaleziono przy 
niej, Tłumaczyła się naiwnie, że jesi 


żywym magnesem i dlatego metalowe | 


przedmioty 
same Igną do niej. 
Matka p. Kozłowskiej posiada w 
Oszmianie jatkę i w całem mieście zna 
na jest z uczciwości, 


Złodzieje utopili dozorce sadu. 


Nocn4 wyprawa 


Z Kołomyi donoszą: 
Potworna zbrodnia została dokona- 
na w nocy w miejscowości Soroki 
(pow. Kołomyja). Złodzieje którzy praw 
dopodobnie chcieli kraść owoce w sa- 
dzie inż. J. Marmarosza, zabili dozor- 
cę sadu, Szymona Vogla, w ten sposób, 
że wrzucili go do 
wielkiego zbiornika gnojówki, 
znajdującego się na folwarku inż. 


Mar- 


po cudze owoce. 


morosza. Strażnik utonął w zbiorniku 
głębokim na 4 metry, a zwłoki jego 
znaleziono przypadkowo. Posterunek P. 
P. w Winogradzie przytrzymał w związ 
ku z tem niejakiego Maksyma Jurcza* 


ka, w którego towarzystwie widziano | 


denata kilka godzin przed mordem. 
Bestjalska zbrodnia wywołała wstrząs 
jące wrażenie w całej okolicy. 


RADJO -KATIK 


DZIŚ WIECZOREM. 


RASZYN, 

15.456 Godzina muzyki lekkiej. 
Zesp. jazz, W, Wilkosza i 
(śpiew). Akomp. prof. L. Ursteln. 

16.45 Lekcja jęz. franc. L. Roquigny. 


Wyk.:| wajskich J, Ławrusiewicza i M, 
N, Grudzińska| skiego. 


11.57 Sygnał czasu, 

12.00 Hejnał. 

12.08 Wiadomości meteorologiczne, 
12.05 Przegląd prasy polskiej, 


12,10 i 18,10 Koncert zespołu gitar ha» 


12.25 Transm. z portu lotn. w Mokoto= 
wie. Zakończenie lotu okrężnego Międzynar, 


17,00 Słuchowisko J. Stępowskiego p. t) Zawodów Lotniczych. 


„Surabaya — musi pójść na dno“, 

17.50 Skrzynka poczt, omówi 
Stępowski. 

18.00 Pogadanka rolnicza dla młodzieży 
wiejskiej. 

18.15 Recital fortep. Z. Dygała. 

18.45 „O tem, co czytać” wygł. St. A- 
damczewsi. 

19.00 Koncert z Krakowa. 

19.20 Pogadanka aktualna. 

19.30 D. c. koncertu z Krakowa. 

1945 Program na dzień następny, 

19,50 Wiadomości sportowe. 

20.00 Odczyt p. t. „Katastrofa w szkole 
Pytagorasa*, wygł. dr. Wilkosz prof. U. I. 

20.15 Koncert symf. z Filh, Warsz. w 
ZĘ ork. filharm. i Br, Hubermana (skrzyp» 
ce). 


W. przerwie: „Dziennik - wieczorny” 
„Jak pracujomy «w Polsce”. 

22.30 Koncert reklamowy. 

22.45 Odczyt w języku obcym. 

23.00 Komunikat o Turnieju Lotniczym w 
jęz. obcych 

28.05 Wiad. meteorol. dia kom. lotniczej, 

28.10 D. c. muz. tan. z rest. Hotelu Brí- 


pts 


stol, 
ŁÓDŹ JAK RASZYN Z WYJĄTKIEM: 
18.00—18.10 Muzyka (płyty). 
18.10—18.15 Repertuar teatrów, 
22.45---28.00 Muzyka (płyty). 


PIĄTEK, dnia 14 września. 
RASZYN. 
6.45 Pieśń poranna. 
6.58 Gimnastyka. 
Eki Dziennik poranny. 
1 
T 


7.50 Koncert reklamowy, 


komisarz, lecz po chwili dodał, obser- 
wując bacznie p. Smitha; 

— Sam przeprowadzę dochodzenia. 

Ubrał się pośpiesznie, a zbudziwszy 
maitre d'hotel i kilku kelnerów, rozpo- 
czął z ich pomocą poszukiwania. 

Zrana, gdy obudzili się pasażerowie, 
zrobiono przegląd wszystkich kajut. 
Nie odniosło to żadnego skutku, gdyż 
p. Smith zginęła naprawde. Badania 
pasażerów i załogi również nie dały 
żadnych wyników, Nasuwały się więc 
dwa przypuszczenia tylko: albo pani 
Smith, dotknięta nagłym obłędem, po- 
pełniła samobójstwo, albo też ktoś 
wrzucił ją do wody, zadusiwszy lub 0- 
głuszywszy ją poprzednio, Tylko, że 
przyczyna tej napeści nie znajdowała 
wytłumaczenia, Nie mogło chodzić o 
zbrodnię na tle erotycznem, jak ze 
zdrowym rozsądkiem zapewniał każdy 
poszczególny pasażer, ani też o morder 
stwo rabunkowe, ponieważ p. Smith, 
osoba bardzo Skromna, na okrecie nie 
nosiła żadnej biżuterji, ani też trzyma- 
ła pieniędzy przy sobie. Pozoętawało 
tylko przypuszczenie zemsty, lecz i to 
nie miało żadnych podstaw, gdyż pani 
Smith nie posiadała wrogów nel statku, 
dotknęła, ani obraziła nikogo... Dość, że 
siłą rzeczy nasuwała się pierwsza hi- 
poteza — o samobójstwie, chyba, że... 
chyba, Że... . 

I komisarz szepnął do ucha komen- 
danta statku: À 035 

„d„Chyba, że sam p. Smith ma na su- 
mieniu ten kawał... 


Lecz kapitan zaprotestował z obu- 
rzeniem: 
— To zupełnie niemożliwe! Znam 


Smithów od długich lat i nigdy nie wi- 
działem zgodniejszej od nich pary. A z 
drugiej sirony, jaki interęs mógłby w 


j pio — Wygł H. L 


12.50. Pogadanka dla kobiet p. t. „Nasze ` 
dr. M. | pracownice M U 


- 


omowe* — wygł. p. 


nicka. 
13.05 Dziennik 
15.30 
15.85 i 
15.45 „Najp 
Enrico Caruso 
Lubińskiego. 


ołudniowy. 
„Wiadomości o eksporcie polskim, 
Przegląd gietdowy, 

iękniejszy głos śwlata“ — 
— reportaż muz, w opr. F, 


16.45 Audycja dla chorych ks. Rękasa 
(Tr. ze Lwowa), 

17.15 Recital fortep. M. jonetówny. 

17.50 Przegląd wydawnictw. 


18.00 „Nowiny leśne'* — wygł. prof. J, 
Kloska, 

18,10 „Życie kulturalne I artyst. stolicy“ 

18.15 Recital z Poznania, 

18:46 „100-lecie Cytadeli 
. Lukrec. 

9.00 Koncert chóru Dana. 

19.25 Pogadanka aktualna. 

19.85 Recytacje poezji. 

19.45 Program na dzień następny, 

19.50 Wiadomości sportowe. 

20.00 D. c. transmisji z portu 
Mokotowie. 

20.30 Koncert syml, ze studja. Wyk. Ork 
Symf. P, R. pod dyr. P. Mazurkiewicza oraz 
J. Dubiska tarz b Koncert poprzedzi 
prelekcja prof. dr, Z, Jachimeckiego, Transm, 
z Krakowa, 

21.15 Symfonia Alpejska, 

W przerwie: Dziennik wiecz. 
pracujemy w Polsce", 

22.55 Koncert zwy. 

28,15 Kom. o Turnieju Lotniczym w jęz 
obcych. 

28.20 Wiad. meteor. dla kom. lotniczej, 

28.25 Muzyka tan. w wyk. Ork. „Br 
vour* (płyty). 

ŁÓDŹ JAK RASZYN Z WYJĄTKIEM: 

18.00 —18.10 Muzyka (płyty). 

18.10—18.15 Repertuar teatrów. 


Warszaw» 


lotn. w 
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tem mieć Smith, żeby zabić żonę w 


podróży? Nawet nie dziedziczy po niej, | 


gdyż cały majątek należy do niego. 
Naprawdę, nie widzę żadnych motywów 
do oskarżenia tego nieskazitelnego 
dżentelmena. 

Po przyjeździe do Anglji poddano 
pana Smitha ponownym badaniom, które 
po raz drugi nie wykazały żednych po- 
szlak przeciwko niemu, wobec czego ur 
wolniono go od wszelkiej odpowiedzial- 
ności. 

Biedak — zresztą był zupełnie przy- 
bity swojem nieszczęściem. W ciągu 
dwu lat żal było patrzeć nai niego. Wkoń 
cu jednakże, gdy powrócił do Chin, ja- 
koś opanował swoje przygnębienie, a 
nawet miał zamiar — jak mówiono — 
poślubić ładną i młodą dziewczynę, któ- 
ra dała się skusić ponęcie jego wielkie- 
go majątku. Opinja okazała się łaska- 
wa ji pobłażliwa dla niego. Mówiono: 
Ten biedny Smith ma Jedwie czterdzie- 
ści pięć lat!“ 


róblew= - 


| 


| 
| 


oraz „Jak | 


| 


lub odbył sie. P. Smith odzyskiwał ? 


humor. Szczęście nanowo uśmiechnęło 
się do niego: przyjmował wiele I pro- 
wadził wesołe życie w towarzystwie 
młodej małżonki... Ale pewnego wieczo* 
ra, gdy był sam. spochmurniał nagle. 
Okręt, na którym zginęła jego pier- 
wsza małżonka, zawinął do portu w 
Szanghaju. Bez słowa pojechał tam, ka- 
zał zawieźć się na okręt, gestem tylko 
przywitał kapitana i komisarza, a dos 
stawszy się na tylny pokład, przesa- 
dził balustradę i skoczył do morza. 
Aczkolwiek zaraz pośpieszono mu na ra 
tunek, nie zdołano « go ocalić. Nie dowie 
dziano się nigdy, co skłoniło go do po» 
wrotu na tragiczne miejsce: Wyrzut su 
mienia, czy nieugaszony żal? I to także 
pozostąło tajemnicą, ~ Tłum. L. M. 
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neprezentatyjny pilkarz w.: damskim kapeldszu. 


Echa meczu Polska — Niemcy. 


Przegrana polskiej reprezentacji piłkar 
skiej w meczu z Niemcami zabolała bar- 
dzo całe naszę społeczeństwo. I słusznie, 
gdyż ani rozważania teoretyczne, ani sam 
przebieg meczu w jego fazach  początko- 
wych wył parway oczekiwać tej katastro 


fy, jaką b y! 
okres końcowy spośkania. 

Zespół niemiecki był przed meczem ze 
brany w grupę treningową, poddaną spe- 
cjalnym rygorem higjenicznym _ dietetycz- 
nym i pracują pod stałym kierunkiem tre- 
nera, Nic więc dziwnego, że wszyscy by- 
li w doskonałej kondycji fizycznej i że 
zgranię nie pozostawiało nic do życzenia, 
Polacy zaprawiali się każdy według wła- 


uważali za właściwe, 
Stosowano rozmaite metody. Jeden z 
pass ch „asów“ zastosował taką, w wyni- 
tórej widziano go na 2 godziny przed 
pea ha meczu w taksówce, zatrzyma 
nej przed znanym barem przy ulicy Nowy 
świat, ubranego w.. damski kapelusz! 
Nie od każdego można wymagać zrozu 


mienia obowiązków, leżących na barkach 
człowieka, który występuje z Biąłym Or- 
łem na piersi. 

Ale kto koszulkę reprezentanta naro- 


dowego przywdziewał już kilkanaście razy 
-— mógłby te 2 nieco inaczej trak 
tować. 


DWA DNI BIEGÓW. = 


Mistrzostwa Polski w sztafetach. 


W. najbliższą sobotę | niedzielę odbędą 
się w Warszawie, w parku Paderewskiego 
ięrwsze mistrzostwa Polski w eta, 
rogram przewiduje  pierwszęgo  dnią 


Gryf, czy Ł. T. S. G.? 
Silny skład łodzian. 


W, niedzielę o godzinie 15.30 na boisku 
DOK. (kryta trybuna) odbędzie się mecz 
o wejście do Ligi pomiędzy ŁTSG., a Gry 
fem z Torunia. Przedmecz: SKS$—ŁTSG. 


LI, Ceny mlejsc nię zmienione ti. A-klasy, 
Łodzianie wystąpią w składzie silniej- 
szym, niż występowali dotychczas albo- 


wiem wrócili z wojska: Triebe | Janiączyk, 
zaś Mikołajczyk wyleczył się już z kon- 
tuzji, której doznał ną zawodach z KKS. 
Należy spodziewać „Się więc gry zacię- 
tej i zwycięstwa ŁTS 
MECZ TENNISOWY POLSKA—WŁOCHY. 
W dniach 20, 21 f 22 października odbę 
dzie się w Rzymie międzypaństwowy 
mecz tennisowy Polska — Włochy, 


KUCHARSKI NA UBDZENARODOWYCH 


lokkoatietycza ch w Medjolanie, 

Dnia 21 września odbędą się w Medjo 
janie międzynarodowe zawody  lekkoatle- 
tyczne. Z Polaków zaproszony został pol- 
skl rekordzista na 800 metrów, Kucharski. 


200 MTR. W 20,2 SEK!!! 
Fantastyczny rekord. 

Na zawodach lekkoatletycznych w_ To- 
kio, czarny rekordzista amerykański Ralph 
Metcalfe osiągnął na 200 mtr, fantastycz- 
ny, nieprawdopodobny wynik 20,2 sek. 
Jest to czas, stojący. chyba + granicy 

możliwości ludz 
Dotychczasowy rekord ri wynosi 
20,6 sek. Prawdopodobnie nieprędko znaj 
dzie się człowiek, który pizekroczy rekord 
Metcalfe'a. 


Komu się szczęście uśmiechnęło |: 


PEŁNA TABELA WYGRANYCH 
30 LOTERJI PAŃSTWOWEJ. 

Wczoraj w ósmym dniu ciągnienia 30-cj 
Loterji Państwowej padły następujące wy ~ 
grane. 

I CIAGNIENIE. 
Zi. 10.000 — 76265 
Zł 5.000 — 61280 83142 
Zł. 2.000 — 28173 31875 35477 60656 83441 


90560 97675 109093 111297 130661 163319 145737 | 885 66016 1 


165017 

Zł. 1.000 — 8594 9551 19243 20000 24687 29699 
32752 44983 40814 55231 66603 76798 77943 8206? 
82550 80188 83242 92267 108364 112502 113984 
118123 120660 120978 127284 125375 133761 133851 


przedbiegi i finał 4x100 mtr., 3x1000 mtr. 
dla klasy B. bieg amerykański na 3 kim. 


dła klasy B. Drugiego dnia ma się odbyć 
sztafeta 800x400x200x100 mtr, sztafeta 
400x300x200x100 mtr, bieg na 3 kim, z 
przeszkodami dla klasy B i sztafeta 


10x100 mtr. dla klasy B. 
Początek w sobote o godzinie 16-ef, 


w niedzielę o godzinę 10.30. 


ROZPOCZĘCIE „TYGODNIA* P. C, K. 


W dniu 13 września r, b. jako w pierw 

y dzięń „Tygodnia“ P, Ç. K, wyjadą na 
salnochodach wie drużyny ratownicze, 
które w dniu 9 b. m. na zawodach drużyn 
ratowniczych otrzymały puhary przecho- 
dnie, Całe miasto będzię miało możność 
zobaczyć swych sprawnych ratowników, 
którzy w razie potrzeby będą nieśli pomoc 
samarytańską. 

Są to dwie drużyny kobiece, jedna zor 

anizowana przed 4-mą laty przy” Zjedn. 

akładach Scheiblera i Grohmana, druga 
— w roku bieżącym w Stow. Młodzieży 
Katolickiej przy Katedrze. Nie wątpimy, że 
sukces osiągnięty przez te drużyny wzbu- 
dzi zainteresowanie organizacyj kobiecych 
i zachęci je do szkolenia się w  ratownie- 
twię ogólnem i przeciwgazowem. 

Każdej kobiecie przydadzą się wiadomo 
ści praktyczne z ratownictwa ogólnego w 
życiu codziennem, a na wypadek kleski wy 
korzysta wiadomości z gazownictwa — 
przez co przyczyni się do podcjenaw sta- 
nu zdrowotnego w czasie pokoju, a uni- 
knie paniki w czasie klęski, gdzie zwy- 
ciężaja ludzie opanowani i zdający sobie 
dokładnie sprawę z grożącego niebezpie- 
czeństwa. 


Co zgotować jutro na obiad? 


Zsiadłe mleko z kartofelkami, kala 
fior i marchewka, knedle ze śliwkami. 
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snego uznania i przygotywali się tak, i 


egionów 
E 1) WKS. Śmiały 2 gry 4 pkt. st. br. 
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Sport w kilku słowach. 


(—) W. ciągu niedzieli 16 bm. odbędzie 
się na stadjonie sportowym w Spale wiel- 
ka rewia klubów fabrycznych w obecności 
Prezydenta Mościckiego. już o godzinie 
7-ej rano wyruszy z Łodzi do Spały Spe- 
cjalny pociąg ze sportowcami wszystkich 
klubów fabrycznych naszęgo miasta. O go- 
dzinie 10-ej odbędzie si na  stadjonie 
Msza św., poczem o godzinie 11.30 odbę- 
dzię się obiad, po którym ą godzinie 14-€j 
rozpoczną się zawody lekkoatletyczne, 
(pań i panów), zawody bokserskie, atle- 
tyczne, gry sportowe oraz pokazy gimna- 
styczne. Na zakończenie więczorem zosta- 
nie rozłożony obóz harcerski, Prezydent 
dokona również wręczenia nagród klubom, 
które zdobyły je na własność w roku ubię- 
giym, W rewii wezmą udział 
następujących klubów fabrycznych; Zjedno 
czone, IKP., Geyer, Wima Í 
TFSJ. 

(—) Drużyna IKP. wystawia na mecz 
o mistrzostwo drużynowe okręgu w bok- 
sie przeciwka KP. klodnogacce następują 
cą drużynę: Pawlak, Spodenkiewicz, WoOżŻ= 
niakiewicz, Banasiak, Garnczarek, Chmię- 
lewski, Wurm, 

(—) W dniu 
się na kortach ŁKS-u przy Al. Unji turniej 
tennisowy o mistrzostwo klubowe, 


(—) Pierwszy krok zapaś , 
odbędzie się dnia 23 bm, e Łodzi 


zawodnicy 


Kruszeender, 


dzisiejszym rozpoczyna 


eat) 
cięsz 
się ESR zainteresowaniem klubów oka! 
nyc 


(—) Mistrzostwa Europy w 7 
kẹ rozegrane zostaną po ied c dd 
dniu r a: La o w enewle, przy» 
czem udział weżmie praw. E 
erem ię dopodobnie rów 

(—) Dotychczas rozegrano t 
czów z sęrji "Le" SONA Ble 
wejście do uacją w grupach 
meczach następują 
Legja 1 gra 2 pkt. st. 
gra pkt. r br. 1:0, 3): 

r 4) Gw 

2 gr. O p. st. br. 0:5. Il-a grupa: 1) tn: 
l gra 2 p. st. br, 5:3, 2) Grzepórzęcki | 
gra O pkt. st, br. 3:5. Drużyna Unii (So- 
snowiec) e iry „p Br 7 T- riy gruna: 1) 
Czarni 1 gra 2 1 T:0 Rewe- 
ra 1 gra pkt. 57 oie K. 
S. Łuck 1 gra 1 pkt. ae A 32477 w.” 

I era O pkt. st, br. 0:4. -8 


przedstawia się po Bo tych 
co: l-a grupa: 4 
br, 1:0, 2) Gryi 


ŁTSG. 2 gry 2 p. str. 


ną 


15:1, 2) WKS. Brześć 1 pra O pkt. st, br. 
1:3. 3) WKS. Grodno 1 gra O pkt.'st. bra- 
mek 0:12. 

W nadchodzącą niedziele prócz 


ŁTSG. — Gryf w Łodzi odbędą się o wej 


spotkania; Legla 
—QGwiazda w Poznaniu, Grzegórzecki KS. 
— Unfa (Sosnowiec) w Krakowie, 
Brześć — WKS. Grodno w Brześciu, Poll- 
cyjny KS—Czarni we Lwowie, Rewera — 
7 p. p. Leg. w Stanisławowie. 
(—) W nadchodzącą niedzielę odbędą 
się w Bydgoszczy motocyklowe mistrzo- 
stwa związku strzeleckiego. 
Motocyklowe torowe mistrzostwa Pol- 
ski rozegrane zostaną w dniu 23 bm. na 
torze Legii w Warszawie, Na zawody te 
Legia zamierza sprowadzić trzech motocy- 
klistów niemieckich, przyczem Niem. Zwią 
zek Motocyklowy zaproponował do wybo- 


meczu 


ście do Ligi nastepujace 
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ów Ua Lo ciągnienia padła LA 


"zt. 10.000. 
na Nr, 47972 


w najpopularniejszej kolekturze łódzkiej 


S, Passierman 
Piotrkowska 13. 


51 408 2 12 518 76 870 72 943 

160018 39 87 102 99 239 810 30 84 944 58 
161066 89 165 281 341 757 853 162135 212 87 450 
880 922 39 163100 347 511 943 164050 149 318 50 
68 445 513 654 79 165368 525 64 78 619 84 716 
40 166199 216 448 740 951 167027 96 153 92 


S. 
5 gralikôw reklamowych z Warszawy. 


43 © 61 597 797 923 18006 


ru Soniusa, Elsnera, Tenigkelta, Frentze- 
na lub Herzogenrata. 

(—) W. Przemyślu rozegrane zostaną 
15 1 16 bm. V-te lekkoatletyczne mistrzo- 
stwa ziw azku strzeleckiego. 

(=) W Pittsburgu rozegrany został 
mecz bokserski o mistrzostwo świata w 
wadze średniej pomiędzy znanym polskim 
bokserem zawodowym  Tadeuszęm Jaro» 
szem, a Vince Dundee. Zwyciężył Jarosz 
ną punkty po 15-rundowej walce, zdoby- 


wając tytuł mistrza świata. 


DOBRA OKAZJA. 
Czy Kusociński zwycięży? 


W. połowie października odbędzie 
w Paryżu doroczny bieg imienia „Jean 
Bouin“. Na zawody zaproszony został Ja- 
nusz Kusociński, który w ten_ sposób bę- 
dzie mógł zrewanżować się Rochardowi 

za porażkę w Turynie. 

Przed kilku laty Kurociński odniósł zdecy- 
dowane zwycięstwo nad Rochardem, bijąc 
go o 300 metrów. 


UKE ASI TZT YT O OZ OO ZPU OWAD ZZOBCA 


Co nas po pracy rozweseli? 


Teatr Miejski — U mety. 

Teatr Popularny (Ogrodowa 18) 
Tajemnica Mszy Św. 

Bagatela — W tym sęk. 

Adrią — Tu rządzi humor. 

Amor —- Na scenie — Tajemnice 
mu. Na ekranie — Miłostki księcia pana. 
Ars: — Í. Bohater Arizony, Il. Bal 

Operze. 
Bajka — Kawalkada. 
Bratnia Strzecha — 
Capitol — ESTS 


Casino — Ery 
Corso 4% '14 zatonęła. 1l, Pośred- 


się 


hare- 


w 


ji królewska Mość. 
rystyna. 


— 


nik miłości. 
Czary — | Szatański cowboy. II 


się ze mną. 
Dom Laoi zę upiór. 
Europa — Wesoła Zuzanna. 
Grand-kino — Karnawał i miłość. 


Metro — Tu rządzi humor. 
Mimoza — l. Papryka. JI Złą dziewczy- 


na. 


Ożeń 


Muza -— Syn King-Konga. 
Oświatowy — W PA Krzyża. 
Pałace — Czarny kot. 
Przedwiośnie — Świat należy do Ciebie. 
Rakieta — Życie bez jutra. 

fice — vian. Aaya, 

— Legjon śmierc 

al krzak Tańcząca Wenus. 
Zachęta — Iskar, 


WYSTAWY. 


Park Sienkiewicza — Wystawa kola arty- 


JUTRO: 


Wschód słońca 5.07 
Zachód — 17.56 
Długość dnia 12.49 
Ubyło dnia 3.54 
Tydzień 37. 
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Życie ekonomiczne. 
BAWEŁNA. 


Nowy Jork, 13 września. Loco 
wrzesień 12,85; październik 12,91; 
pad 12,97. 

Liverpool, 13 września. Loco 7.15; pāż- 
dziernik 6.90, listopad 6,86; grudzień 625 

Egipska, 13 września. Loco 8,51; nakd 
dziernik 8,23; listopad &,2ċć; grudzień 8.29. 


Waluty, dewizy i akcie 
na giełdzie warszawskiej. 
ZMIENNA TENDENCJA DLA DEWIZ. 


Zebranie giełdy pieniężnej cechował na- 
strój niejedno ty, odchylenią kursów były 
naogół nieznaczne, z wyjątkiem dewizy nie- 
mieckiej, która zyskała 45 gr. na 100 mkn. 


PAPIERY PAŃSTWOWE — NAOGÓŁ 
MOCNIEJSZE. 


W grupie pożyczek premjowych May ży 
wych obrotach nastrój panował mocniej- 


szy, 
PAPIERY PROCENTOWE, 


Premjową Pożyczka Budowlana ser. | 
45.00; Premjowa Pożyczka Dolarowa, serja 
Ill 52,90; Premjowa Pożyczka Inwestycyjna 
118,00; Państwowa Pożyczka Konwersyjna 
66; Pożyczka Dolarowa 1919—1920 r. 70,13 
Pożyczka Stabilizacyjna 1927 r, 72,18; Li- 
sty Zastawnę Banku ego 84.0 83 25. Listy 
Zastawne Banku Rolnego maal, Listy Za- 
stawne Banku Gosp. Kraj. Il em. 88,25; LI- 
sty Zastawne Banku Gosp. Kraj, I em. 94,00; 
Obligacje Komunalne Banku Gosp. Kraj. ii 


13.15; 
listo= 


em, 83,25; Obligacje Komunalne Banku 
Gosp. Kraj, I em. 54,00; Listy Zastawne 
T-wa Kredyt. Przem, Polsk. 70,60; Listy 


Zastawnę Tow. Kredyt. Ziemsk. w Warsza- 
wie 45/00; Listy Zastawne Tow. Kr. Ziem. 
w Warszawie 52,25; Listy Zastawne T., Kr, 
M, Warszawy 1933 r. 61,88; Listy Zast. 
Tow, Kred. m. Częstochowy 19838 53,00; Li- 
sty Zastawne Tow. Kred, m. Łodzi yi r. 
54,25; Listy Zastawne Tow. Kred. m Fiu 
kową 83 r. 49,25. 


KURSY AKCYJ. 


Bank Polski 90,50; Warsz. Tow. 
Cukru 28,00; Haberbusch 36,75. 


GIEŁDA BTC SARRERAN 


Faun 


AMA. 13 września, Ua ce 
duta Giełdy Zbożowo-Towar.„ żyto (stare 
i nowe) 17,00—17,50; pszenica jednolitą 
stara i nowa 20,00—21,00; pszenica zbiera: 
na 20,00—21,00; | zbierana stara Í 
nowa 19,00—20,00; mąka pszenna gat. | 
lit B 0-45 proc. 34—86; mąka żytnia I g at. 
0-55 Aby 25,00—26,00; razo“ 
19,00—20,00. 

Poznań, 13 września. Urzędowa ceduła 
Giełdy Zbożowej i Towarowej w Poznaniu. 
Kursy ustalone na podstawie cen tra: walczy] 
nych: ab i pszenica stare i nowe zdutne do 
rzemiału: żyto 17,75; owies nowy 18,00 

ursy ustalone na podstawie cen orjentacyr 
nych: Żyto stare i nowe zdatne do przemia 
hi 17,50—17,75; pszenica stara i nowa ZA 
rzęmiału 18,50—19,00, mąka żyin : 
23,50—24,50; mala ra- 
j proc: 19,50—20.50; maka ps: m 
A 20 proc. 83,50—83,50 


mąka 


na do 
l gat. 0,55 proc. 
ZOWwą 0-95 
na I gat. li 
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Czy książę Walji 


Angielska opinja publiczna przyjęła 
wiadomość o zaręczynach księcia Jerzego 
z wielką radością, po pierwsze dlatego, 
że książę cieszy się ogromną popularno- 
ścią, równającą się prawie popularnością 
księcia Walji, a powtóre dlatego, że jak 
się spodziewają, zaręczyny te mogą wpły- 
nąć dodatnio na decyzję 

nieżonatego dotąd księcia Walji. 

Koła dworskie były jednak nieco zasko 
czone „nagłym“ charakterem tych  zarę- 
czyn, ponieważ ogólnie wiadomo, że nie 
odpowiada to tradycjom w  Buckińgham, 
aby zawiadomiono króla o takiem wydarze 
miu zwyczajną depeszą. Prawdą jest 
wprawdzie, że przyjaźń księcia Jerzego i 


pójdzie śladem brata ? 


jego narzeczonej księżniczki greckiej Ma- 


ryny trwała już kilka lat i angielska ro- 
dzina króle ` wiedziała o niej, lecz mi 
mo to zar te zaskoczyły zarówno 
króla jak ższych przyjaciół księcia. 
Zi- pewnos.. stery dworskie byłyby zwró 


ciły księciu Jerzemu uwagę, w chwili gdy 
otrzymał zaproszenie księcia  jugosłowiań 
skiego Pawła, aby przyjechał nad jezioro 
Bohinsiko, aby zaczekał parę dni i ogłosił 
swoje zaręczyny w Belgradzie, lub najle- 
piej w Londynie, jeśli dwór nie był nale- 
życie poinformowany o powodach tej- po- 
dróży. Zapytują się więc, w jakim celu 
przygotowywano tę niespodziankę 

| tak zręcznie i starannie. 


„Wioppiny* panienek 10 magazynach 


kecaca czara uciech wielkiego miasta. 


Nowy Jork jest ziemią obiecaną dia 
młodzieży, Tu spędzają młode panny i mło 
dzież uniwersytecka najmilszy okres życia. 
Nowy jork zapewnia im swobodę, ja- 
kiej nie mieliby na prowincji, w 
mniejszem mieście. Należy zastrzec się jed 
nak odrazu, iż swobodzie młodzieży nakła- 
dają obyczaje tutejsze mocny tłamik. Nikt, 
ami młodzieniec studjujący w Yale czy 
Harward, ani młoda panna, czy też pracują 
ca w jakimś biurze, na posadzie, nie może 
sobie pozwolić na luksus wyłamania się z 
przyjętych norm dobrego wychowania. No 
wy Jork przepełniony jest głównie 

młodzieżą żeńską: 
są to panny z zamożnych domów na pro- 
wincji, które mieszkają tutaj, aby wyu- 
czyć się czegoś i zdobyć sobie niezależne 
stanowisko, są też niewiasty, które kształ- 
cą się w licznych szkołach teatralnych, fil- 
mowych, mód, rysunków etc, są  wresz- 
cie — i tych jest najwięcej — młode pan 
ny, pracujące na swe utrzymanie, mające 
posadę w biurze, w wielkich magazy. 
nach mód jako modelki, w salonach kos- 
metycznych, etc., etc. Czemkolwiek jednak 
się zajmują, jakąkolwiek pracę wykonywu 
ją, wszystkie te niewiasty dbają o siebie 
memnfej, 
niż córki miljonerów, 

ubierają się bardzo ładnie i szykownie, wy 
glądają też — gdy się je widzi na Park 
Avenue, lub w eleganckich barach — jak 
istoty, którym nie zbywa na niczem, Umie 
ją one łączyć zdolność do pracy, pracowi 
tość w tempie tutejszem z chęcią ji umie- 
jętnością zabawy, - wydawania pieniędzy, 
uprzyjemniania sobie życia, 

Każda z tych panien wydaje obówłążko 
wo paręset dolarów rocznie na  kosmety- 
ki „beauty.offices*, pudry, kremy, fryzje- 
ra. Każda z nich ubiera się tak, aby być 
„na poziomie”, wyglądać świeżo i ładnie, 
nie dać się prześcignąć przez rywalkę. Naj 
milszym dniem w tygodniu jest sobota — 
pay-day. Otrzymawszy pieniądze do ręki, 
wybiega niewiasta na miasto i rozpoczyna 
swój 

„Shopping“ po magazynach 
Fifth Avenue, po eleganckich restaura- 
cjach. Pieniędzy i dzisiaj nawet nie oszczę 
dza się i nie odkłada. 

inny tryb życia pędzą znów młodzień- 
cy, studjujący w którymś z renomowanych 
uniwersytetów w Yale, Harward, Dart- 
muth, Princetown. Rodziny mieszkają w 
Nowym jórku i z reguły student otrzymu- 
je miesięcznie na opędzenie kosztów swe- 
go pobytu i utrzymania w mieście uniwer- 
syteckiem 

200 dolarów minimum. 
Ta suma pozwala mu aa przyjazd do N. 
Yorku raz na miesiąc. Przyjeżdża w sobo- 


stę i wraca na poniedziałek rano do uni- 
wersytetu, w N. Jorku, w ciągu półtorej 
doby wychyla młody student czarę uciech 
wielkiego miasta. Z reguły musi wydać 
conajmniej 50 dolarów, aby udać się do 
teatru (bilety są drogie), spędzić wieczór 
w towarzystwie u Ritza lub Colon'a, zaj- 
rzeć do któregoś z teatrzyków rewjowych 
na brogdway'u. Dzień przeleciał jak z bi- 
cza trzasł, a w niedzielę trzeba już o pól- 
nocy śpieszyć na dworzec centralny, by 
zdążyć na ranny wykład w uniwersytecie. 


Amerykański statek pasażerski „Marro castle”, 


kilometrów od brzegu New Jersey. 
liczbę 560-0sób, 


Nie gań żony w obecności obcych! 
E Przykazania dla małżonków. 


1) Nie wydalaj się z domu bez 
powiadomienia żony, dokąd idziesz, 

2) Nie gań jej w obecności obcych. 

3) Stawaj zawsze po stronie ` żony 
przy ludziach, nawet 

gdy nie ma racji, _ 

4) Powiedz jej, co masz do zarzuce- 
nia; uprzejmemi słowy i w cztery oczy. 

5) Nie składaj na żonę odpowiedzial” 
ności za wszystko, co się w domu dzie 
je. tę 

6) Nie pozwól jej czekać daremnie 
na swój powrót, lecz zawiadom ją, je- 
żeli się masz spóźnić, 

7) Miej codziennie te same wzglę- 
dy dla niej, jakie masz dla kolegów i 
współpracowników. 

8) Zezwalaj jej na pewne sprawunki 


Młody Chińczyk gardzi miłostkami. 


Przygoda globtrottera na Kubie. 


Niezwykle ciekawą podróż odbywa 
inłodzieniec chiński, były absolwent 
chińskiej szkoły wojskowej Armando 
Czong ~ Szang - In. Przed pięcioma la 
ty młodzian ów udał się ze swej ojczy- 
zny do Peru, gdzie w stolicy tego kra 
iu Lima umarł i został pochowany jego 
ojciec. Praktyki religijne Chińczyków 
wymagają od dzieci 

odwiedzenia mogiły rodziców. 


gdyż kult przodków gra zasadniczą ro- 
ię w ich wierzeniach. 

W towarzystwie 15 kolegów poboż* 
wy syn wyruszył pieszo w daleką po- 
dróż. Jednak w drodze przez Kali- 
lornję, Panamę, Columbię i Ekwador 
grupa podróżujących Chińczyków stop 
niowo topniała. Jedni chorowali, dru- 
Uzy wskutek zmęczenia i wycieńczenia 
nie mogli kontynuować podróży. W re 
zultacie do miejsca przeznaczenia do- 
tar? jedynie tylko organizator tej całej 
Imprezy. 


Pomodliwszy się na mogile ojca, 
młody człowiek postanowił przedłużyć 
swoją wędrówkę į w miarę możności 
zwiedzić 

całą kulę ziemską. 

W drodze przeżył nie mało“ przy- 
gód, zagrażających mu nieraz życiem. 

Naprzykład, przechodząc łańcuch 
górski w Andach, zmuszony był -rato 


Pożar okrętu na morzu. 


znajdujących się "na okręcie zginęło bez wieści””17Ł osób. 
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Psychiczne hamulce zmysłów. 


Jeden z francuskich pisarzy tak opi- 
suje miłość: 

Niema takiego instynktu, któryby tak 
musial był trzymany na wodzy jak 
miłość. Dowodzą tego liczne zbrodnie 
z namiętności, nie mówiąc już o samo- 
bójstwach. dramatach małżeńskich. sce- 
nach zazdrości, uwodzeniach, , uciecz- 
kach żon i mężów, zdruzgotanem szczę- 
ściu rodzinnem. 

I cóż przeciwstawiamy temu potęż- 
nemu instynktowi? Zapory bardzo kru- 
che, które w dodatku obala sztuka, 
gdzie miłość opiewana jest jako pło- 
mień, który wszystko pożera i oczy- 
szcza. Na szczęście niezawsze  zajmo- 
wano takie stanowisko i nie wszyscy 
je zajmują obecnie. To też trudno 
twierdzić, że ten instynkt nie może być 
opanowany i ujarzmiony. Niestety lite- 
ratura w dużym stopniu ponosi odpo- 
wiedzialność za kapitulację przed tym 
Melochem. Nasze powieści obracają się 
ciągle i dość lekkomyślnie dokoła te- 
go tematu. Freudyzm. tak modny w o0- 
statnich czasach, rozszerzając wpływ 
miłości na całe nasze życie, wskazuje 
na nią lekarstwo, mogące samo się stać 
ośrodkiem  chorcbliwych skłonności, 
wskutek czego i on jest poniekąd od- 
powiedzialny 
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który spłonął w odległości 8 
Wedle ostatnich doniesień na ogólną 


m 
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i rozrywki, które jej $ia 
radość sprawiają. W) 

9) Pozostań miłym, rycerskim towa 
rzyszem, mimo, że upłynęło wiele lat 
od ślubu. 

10) Ofiaruj jej szęsto chwile swego 
wolnego czasu, aby miałą przekonanie, 
że jest ci odpoczynkiem i ozdobą życia. 

Gdy będziesz, mężu, ' przestrzegał 


za rozluźnienie obyczajów. 

Ale jak zrozumieć rzecz tak skom- 
plikowaną jak miłość, o ile sobie nie u- 
świadomimy jej pochodzenia, rozwoju i 
celu, do którego dąży? Szczególnie u 
człowieka psychizm odgrywa z czasem 
rolę przeważającą, lecz zależy on mniej 
więcej od warunków organicznych. W 
trakcie rozwoju tyranja instynktu ulega 
znacznym zmianom. 

I człowiek w swoim rozwoju prze- 
chodzi te wszystkie stadja, zabierając 
przemocą kobietę współzawodnikowi, 
zapewniając sobie w haremie monopol 
na odaliskj, żeby zadowolić swe pożą- 
dania poligamiczne. Pociąg miłosny 
staje się wznioślejszy, w miarę jak psy” 
chizm coraz bardziej go ożywia, rozcią 
gając nad nim coraz ściślejszą kontro- 
lẹ. Wtedy kobieta, poszukiwana po- 
czątkowo dla zadowolenia zmysłów, a 
potem dla uczynienia zadość  dążno- 
ściom rodzinnym, staje się przedmio” 
tem zabiegów w imię uczuć wyższych 
umysłowych. 

W starożytnym Rzymie kobieta od 
grywa większą rolę niż w Atenach. Re 
ligje monoteistyczne, które hołdują ró- 
wności, wydają kodeksy moralne, u- 
święcają monogamię. 

Wieki średnie idealizują kobietę. Pe 
trarka wznosi kobietę na wyżynę bó- 
stwa. Walki rycerskie o kobietę stają 
się zjawiskiem powszedniem. Następuje 
cały szereg historycznych wahań. Po 
wielkiej zmysłowości epoki Odrodzenia 
powstaje w 17-tym wieku bardziej opa- 
nowany kult kobiety. 

Rozwiązłość obyczałów 
18-go wieku, która ujawnia się w nie- 
rządzie doby Dyrektorjium, ustepuje 
miejsca w epoce Restauracji typowi ko- 
biety cnotliwej i pobożnej. Te zmiany 
trwają aż do ostatniej wojny, która do- 
prowadziła do zepsucia obyczajów. 


Jazda samolotem na K 


ciekawe szczegóły o mającym się tam od- 
być międzynarodowym Kongresie Euchary- 
słyczniym. Od szeregu miesięcy pisma poda- 
ją totograiję i sprawozdania © kongresach 
diecezjalnych i parafjalnych oraz staje za- 
chęcają czytelników do wzięcia udziału w 
Kongresie Eucharystycznym. 
Zebrano już ze składek publicznych 
2 miljony pesos 

na pokrycie kosztów urządzenia kongresu. 
Niezależnie od tego ożywiona kwesta trwa. 
Zostały już poświęcone sztandary różnych 
sekcyj narodowych, będą one noszone na 
procesjach podczas uroczystości kongreso- 
wych. Z Urugwaju zadeklarowało się już 


tych przykazań, będzie w tym domu pa ; 30.000 uczestników. Pomimo trudności po- 


nowała pozoda I miłość. 


PODSŁUCHANE 


WIERNOŚĆ. 


Pan Głąbek leży na łożu śmierci. 

— Powiedz mi, — pyta go żona — 
czy zawsze byłeś mi wierny? 

— Oczywiście, kochanie, jeśli cię 
kiedykolwiek zdradziłem, to niech się 
tyle razy przekręcę w grobie, ile razy 
to robiłem — uspakaja pan Głąbek poło 
wicę, : 

Umarł. W parę tygodni potem rów 
nież i pani Głąbkowa przeniosła się do 
grona aniołków. 

Po wylądowaniu w niebie, zwróci” 
ła się do odźwiernego raju: 

— Czy niema tu mojego męża?. 

— Nazwisko? 

— Głąbek. 

— Nie, niema tu takiego! Może jest 
w piekle? 


wać się ucieczką przed wybuchem wul- 
kanu wąską ścieżką, biegnącą nad prze 
paścią. : ; 

Na Kubie ucieka? od pelnych. tempe 
ramentu miejscowych... panienek, któ- 
re się zakochały w młodym Chińczy 
ku. Według jego słów, namiętne miesz 
kanki wyspy więcej go przestraszyły, 

niż czynny wulkan. „ed 

— Muszę przedewszystkiem podróżo 
wać i nie mam czasu na zajmowanie się 
miłostkami — oświadczy! młody Czong 
-Szang - In korespondentom pism lon 


dyńskich. 


Po długiej wędrówce pani Głąbko- 
wa dotarła do królestwa Belzebuba. 

— Czy jest tu mój mąż? — spytała 
odźwiernego djabła. > 

— Tak, ale nie będzie mogła pani z 
nim mówić, ponieważ służy nam tu ja 
ko wentylator. 


MĘŻULEK. 


— Łajdaku. Przepiłeś całą pensję. Co 
teraz poczniesz? 

— Nie bój się stara! Szynkarz da mi 
wódki na kredyt. 


J. K. i 
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dróży poprzez Kordyljery z Chile przybę- 
dzie na autobusach 3.000 katolików. 
Inna grupa chilijska przybędzie 
na aeroplanach, 
zaś tysiące Chilijczyków przybędą drogą 
wodną. Z Brazylji oczekiwany jest masowy 
napływ uczestników. Wiadomem jest, że z 
samej prowincji Buenos Aires oczekuje się 


—— 


wrotnej reakcji. 

Ruchy te świadczą, że instynkt po 
trafi się przystosować do prądów spo- 
łecznych, idących w różnym, 
kroć sprzecznym kierunku. 

Toczy się stale zażarta walka między 
dwiema potęgami: egoistyczną zmysłowo» 
ścią i altruistycznem zadowoleniem ducho- 
wem, Higjena moralna może pomóc człowie 
kowi w tym wewnętrznym konflikcie i nau- 
czyć go pokonania zboczeń szkodliwych dla 
jednostki i gatunku. Ten wpływ jest szczegó! 


Ostatnio stajemy się świadkami od- 
często- 


nie niezbędny wtedy, gdy organizm jest ma 
ło odporny wskutek dziedziczności lub wad 
nabytych, i staje się podatnym do deprawa- 
cji co zresztą dla psychjatry jest bez różnicy. 
Nienormalnem zjawiskiem jest zarówno na- 
miętność _ przeciwnaturalna, jak i miłość 
czysto platoniczna, a także miłość wpraw- 
dzie normalna, lecz prowadząca do samobój 
stwa obojga kochanków, bo i samobójstwo 
przeistacza szaloną miłość w miłość szaleń- 
ców. Doświadczenie dowodzi niezbicie, że 
miłość można opanować i nadać jej formę 
zadawalniającą nasze głębokie odczucie. 

Nie chodzi tu o naśladowanie purytaniz- 
mu amerykańskiego, który potępia jawność 
całowania się a toleruje bezwstydne zacho- 
wanie się przy obłudnem przestrzeganiu po- 
zorów. Należy raczej być wyrozumiałym na 
zewnętrzne manifestowanie instynktu miło- 
snego, jak to się dzieje np. we Francji i 
czego wyrazem są: umizgi, kokieterja, wa» 
bienie strojami. Ten instynkt godzien jesi 
nawet poparcia, bo przyczynia się on do 
powstania ludności silnej i zdrowej, jest 
źródłem wzniosłego ideału, głównym pokat 
mem sztuki, 

Ale jest rzeczą doniosłą, aby ludzie nie 
błądzili na manowce, nie wpadali w pułapkę 
instynktu wynaturzonego i zdziczałęgo. In- 
stynkt musi być tedy trzymany w karbach 
w rozsądnych granicach. 


Olbrzymia procesja 


ongres Eucharystyczny 


w Buemos Aires, 
Wiadomości z Buenos Ałres przynoszą | zę uczestników. 


Z cyfr tych wynika, że stolica Argentyny 
będzie miała taką liczbę gości, jak żadne 
miasto na świecie dotychczas, Rozpoczęto 
budowę estrady i ołtarza mającego górós 
wać 

nad całą miejscowością, 
gdzie odbywać się ma kongres. Uroczyste 
nabożeństwo dla dzieci będzie celebrowane 
jednocześnie przez czterech Kardynałów. 
Wyznaczonych jest już przeszło 300 kapła- 
nów, którzy będą dzieciom udzielać Komu: 
nji św. Opracowano już plan udzielania po- 
mocy lekarsko-sanitarnej w razie zasłabnięć, 
wzdłuż całej drogi, którą będzie kroczyć pro 
cesja; skład osobisty sanitarny składa się z 
400 lekarzy I 700 sanitarjuszy, Rząd czyni 
rozmaite ułatwienia dla uczestników kongre 
su, zapewniając jaknajdalej idącą pomoc; 
na czas kongresu urzędnikom i pracownikom 
państwowym udzielone będą urlopy. Prezy 
dent Argentyny będzie obecny na ważniej- 
szych obrzędach i uroczystościach, 

Widać z powyższego, jak wspaniale za» 
powiada się Kongres Eucharystyczny. 
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Nieboszczyk kanclerz Dollfius nie 
był jedynym człowiękiem wielkich zdol. 
ności, przy niepozornej powierzchowno- 
ści. Wyjątkowo niskim wzrostem od- 
znaczał się również słynny w swoim 
czasie francuski artysta malarz Tou- 
louse - Lautrec. Jednak w przeciwień- 
stwie do. Dollffusa, który zazwyczaj 
dowcipkował i kpił ze swej wady fizycz 
nej, Toulouse-Lautrec 


boleśnie ją odczuwał 


i silnie reagował, kiedy szydzono z nie 
go z tego powodu, 

Opowiadają, że pewnego razu Lau- 
trec wraz z innym znanym artystą mala 
rzem Maxem Girant, z którym posiadał 
wspólue atelier, siedział w jednym z pa- 
ryskich kawiarń, przysiadł się jeden z 
tak zwanych mecenasów sztuki - ludzi 
usiłujących wszędzie asystować repre- 
zentantom sztuk pięknych, aby afiszo- 
wać swoją zażyłość z nimi. 


Przygoda „mecenasa sztuki“. 
Dostał laską po głowie. 


Przez długi czas natręt śledził, jak 
Toulouse-Lautrec kawałeczkiem ołówka 
szkicował na marmurowym stoliku 

sylwetki przechodniów, 


Wreszcie rezygnując z towarzystwa intru- 
za, artyści podnieśli się i poczęli się że. 
gnać, Toulouse-Lautrec wychodząc pozo: 
stawił przez roztargnienie na stoliku ołó- 
wek. Wówczas natręt chcąc zaimponować 
wszystkim swoją znajomością rzucił na ca 
ły głos w kawiarni na artystę: 

— Słuchajcie — Lautrec zapomn'ciiście 
swojej laski! — 

— Pan się myli, oto moja laska! — 3 
przekąsem odpowiedział Francuz, uderza- 
jąc dowcipnisia po głowie prawdziwym ki 
jem, trzymanym w ręku. Mimo iż intruz 
został czynnie znieważony, jednak uznał 
się za winnego w tem przykrem zajściu, 
a nawet przeprosił artystę-malarza za o- 
brażliwe zachowanie się względem niego. 


J. K, 
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: Za redakcję odpowiada: Roman Furmariski. 
Za wydawnictwo odpowiada: Władysław. Stypułkowski. 


== Namiętność należy trzymać na wodzy. Ex | 
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